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FIRST 


NATIONAL BAN 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Momrce i Dearborn ul: 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstryś, Petera 
p. £  Rosya i wabystwie inne europejskie Lo ód 
ako też na wszystkie kursujące pien. 407 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku pod. 1 Bwiata. 
różnych w wszystkie CZĘŚC 

a anie Gadzpołwtte (schedów) i wszelkich 

wasy Oci z Polski, Niemiec, Austryi, Rosji s 

kow tkich europejskich krajów za bardzo umia 

omisy4. 
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PRRZYDZNT. i WICEPREZYDENT) 
R. SIMON D8 H M. KING HAN 
Kasyzz, PODKASY EB. 


Przekonajcie się a kupicie. 
Czyż widzieliście rzecz najlepszą 
Najnowszą? 

Nowe J. F, Higharm Singer maszy- 
ny do szycia z kotysającą iglicą (shut- 
tle) jako też machające czołnko i au- 
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu? 

Sprzedają się na łatwe wypłaty: 
„Prosimy Was, abyście raczyli przybyć 
t obejrzyć takowe w naszych ofisach 

235 WABASH AVE, 

205 E. NORTH AVE., 

930 MILWAUKEE AVE., 

685 S. HALSTED STB., 


86 F 
à RE STR. (Feb. 9—89). 
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obl, fabryki żni wiarek Deering a. 
lepiej położone loty w  Wzra 
stającem tem mieście. 
Chodu i, drzewa cieni odajne, woda z jeziora, 
leje onne i parowe w pobliżu jako i askoły 
KEF najbliższe 30 dni będę sprzedawał na 
ce loty po dawnych cenach : 


Ów na Woodside Av. w pobliżu Addis 


» ,. Paulina ul. w» j ' 
+ Addison AY. » » sei i 
4 Aabla ARM 5500 

rzeciw Laneë Par- 
te pieniądze. Zupełny 
tępue warunki. 


on Av. 


» 


” 
2 loty 
Loty te znajdują się nap 
U A sy najlepszemi za 
abstract z każdym lotem i przyś 
Dokumenta w porządku. 

Mam także pigkne domy szwajcarskie, i 
sprzedam za małą wpłatą gotówką, reszta W Wy- 
płatach kwartalnych po 6 pr. 

Szczegółów udzie 


Frank Nowak, 
468 S. Halsted str., W 
pobliżu 12 str., lub 
Piotr Kiołbassa, 
1138 W.Division str. 


(Oct. 26.) 


które 


li właściciel 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stencil Cutters) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 


FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela- 
zek do zuaczenia, godeł, blach do drzwi "doo; 
Plates), (ak nazwanych baggages and pool 
checka, pieczęci dla notarynszów i korporacji, 
jako też gumowych (rubber stamps). etc. etc; 
(x) 


—__ 


W. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta 
1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 

53% Noble Str. 


«|1. N. Morgenstern. 


606 NobleStr. Chicago HI. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


Karty okrętowe. Bileta 

kolei żelaznej do wszy- 

stkich punktów w A- 
meryce. 


Sprzedaż i kupno wła- 
sności i Pożyczki, 


AAEE WE EA 
GAZETA POLSKA 


W CHICAAO, 

jest najstarszem czasopismem 
72 ni 
POLSKIEM W A MERYCE. 

dh 

Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnią pol- 
wz, w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 


maszyny do drukowania i maszynę do składania 


zet. d 
gł Polska drukuje się na własnych maszy 


nach i we własnym budynku, 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 


Wykonuje wszelkie prace w zakres d 
wchodzące jako to: 
Kolężki Broszury, Ronstytnucye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. * 

w wszystkich głównych językach. Adresować: 


<R7. DYNIEVW ICZ, 
522 Noble Str., CHICAGO, ILL. 


rnkarski 


Peter F. Weber. 


fabrykant i handlarz, 
tem wszystkiem co jest potrzebnem 
w „storze *. 
SZAFY DO LODU, 
PÓŁKI PUDŁA WYSTAWNICZE 
ANTORY, JOLICE I T. D. 
45 S. Franklin str., Chicago, Tl. 
Opatruję we wszystko» co jest potrze 
bnem, cych, którzy mają lub chcą zao- 
życ suloom restauracy @& aptekę, skład 
cygar grosernię lub sk'ad obuwia. 
(N: v. 10. '88) 


LUSTRA, 
g 


a - — 


7 | . 
b. Stobiecka. 
>» Praktyczna lekarka naoczy 
480 Milwaukee Avenue, 
Leczy także wszystkie inne 
choroby, Ma pokoje urzą: 
dzonć dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jestw połączeniu. Biednym 
rady udzielu bezpłatnie, 
Proszę podawać dobry adres, bo przez poda- 
nie niedobrego adresu wyscłane medycyny ZWwra- 
cają się i psują. (Aprl. 12.89) 


Wi. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW. 


NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37., 38., 39 we 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski, | polscy 
J. Małkowski, klerk. 


J EROZOLIMA 
w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 

W dniach powszednich 


od 8mej godz. z rara do 10tej 
na wieczór. 


W niedziele 
o 1szej do lotej po południn. 
Wabash Ave. & 
Panorama Place. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 
532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL., 
jest do nabycia 


e - -~ - y 
ZBIÓR: PIESNI 
— NABOŻNYCH KATOLICKICH — 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z aodatkiem nie- 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polskę. 


Obejmuje blizko 1100 stronnic wielkiego for 


matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty- 
tulikami. 
DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACŁ 
następujących: 
Oprawne w półskórek: 
1 cgzemplarz pocztą 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzemp. pocztą za $3.25. 
Biorącym w większej ilości odstępuje się zwy 
czujny rabat. 
: 


za $2.3 
za $2.7Ł 


BUDOWA WYSTAWY. 


EXPOZYCYA. 


Zupełnie uporządkowana. 
Otwarta wednieina wieczór 
WYJĄWSZY NIEDZIELI. 


Dorośli dussii» . 250. 
Daell- GG PY: 


Ceny kolejowe znacznie zniżone. 
(38—42) 


C W DYNIEWICZ 


Real Estate Agent. 

Przyjmnje za umiarkowanem komisowem na 
sprzedaż domy i loty w Chicago i grunta i far- 
my w kraju, 

Ktokolwiek z rodaków ma co do sprzedania 
„ub chce nabyć lot lub dom z lotem niechaj do 
mnie się zgłosi. 

Obecnie polecam 

20 lotów przy Ashland Ave., pomiędzy Black- 
hawk street i Blanch ave, Ulica jest blokowana 
i są już położone szyny ua kolej konną (Street 
Cars). Rozmiar lotów jest 24 przy 135 stóp 
do 16 stopowej eli, cena loty jednej jest $1.500; 
jedna-trzecia gotówka na rękę a pozostałość na 
3 lub 4 lata wypłaty po 6 procent od sta. Loty 
te znajdują sig w okolicy, ggsto przez Polaków 
zamieszkałej i Ashland Ave., jest ulicą bizne- 
sową. Loty te podskoczą w cenie w dwojnasób 
lub i wyżej w krótkim czasie, 

1 lot z domem; lot jest 25x100; dom na 2 fa- 
milic pod No. 26% Augusta ul, drugi dom od 
rogu Paulina ulicy; cena $1,%00 na łatwych wa- 
runkach, 

Wyrabiam, jako notaryusz publiczny, 
stkie papiery prawne jak: Deeds, Mortgages 
Trust Deeds, Leases, Notes itd. 

Rodacv po za Chicago którzyby chcieli nabyć 
lot lub ostadłość realną z budynkiem, niecha, 
zgłoszą się do mnie listownie, a chętnie udzielę 
wszelkiej informacyi bezplatnie. Należy załączyć 
« aczek 2-centowy na odpis. 


C. W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chic:go, Il. 


wszy- 


Loty do sprzedania. 


Przy Hyman Ave, (W. 48 str.) Harrison 
Congress ulic. Po nizkich cenach 
$275, $300 i $450. 


Sprzedajemy za małą wpłatą gotówką, reszta 
w miesięcznych wypłsłich po $10 do $%0. 


Mamy dwie poddywizye, z których loty mo- 
żna wybrać. Doddy winy A. leży w tej czę- 
ści Cicero, która się ma stać cz ścią miasta 
Chicago, a poddywizya B. leży tuż po za nową 
granicą miasta. ; 
Eleganckie loty na domy mieszkalne e Con- 
gress i Harrison ulicach i przepyszne rd R 
znesowe na Hymdn Ave. (West 48 s gł SE 
dziemy sadzali sszekaj NEA? ołjarojemy 
śmiało możemy powiedzieć, rujem; 
kan dze najlepsze loty, jakie w Chicago 
lub okolicy można znaleźć. 
Obie poddywizye leżą w pobliżu cc 
Central kolel, główny dworzec na rogu. n 
str, i Fifth Ave., diorde e setig oA per 
y ad str., Blue Islanc Z) 
N ioes dr Ogden ave. i Western e. 
à tylko 5 centów. , Potrzeba 
inut od Polk str. dworca, do dworca 
re „y, pierwsza Stacya po przej- 
na Woot ino Kolej. Nie BE opuścić 
"KAT e na W. 48 ulicy i idźcie trzy bloki do 
Harrison ulicy, gdzie znajdziecie poboczne na- 
sze hióro i agenta. i f 
Papiery w porządku; żadnej hipoteki. 
z Fazdą lotą. Ę 
m o BaT ET Sy na gruncie w każdy 
dzień, włącznie niedzieli. 
Przybądźcie po rysunek. 


Podróż 
tylko 25 m 


Ah 


R. W. Hyman, Jr. & Co., 


a 
No. 184 Dearborn str., pokój 9, 
CHICAGO, ILL. (16 Oct.) 


CHICAGO, ILL. (Oct 1.88). 


JAN KILINSKI 


SZEWC WARSZAWSKI. 


Obrazek dramatyczny mieszczański w pięciu 


aktach a siedmiu odsłonach 


— napisał — 


G. F. 
"Czytajcie dzieje własne 1 uczcie * 
się miłości ojczyzny.” 


æm 


(Ciąg dalszy.) 
PORUCZNIK. 
brat, choć Rosyanin. Wy naród 
pan Kiliński człek złoty Da: 
o różańca, jak u was jest przy- 
słowie. Nie myślcie, że wam pochlebiam; ja 
wiem, że na was ma oczy zwrócone War- 
sai Pan Kiliński, to Bóg mieszczan, 10a- 
czej tak młodo i do magistratu by was nie 


Ja wasz 


szlachetny, a 
do tańca i d 


zbrali. . 
SZ) KILIŃSKI. 


Dziękuję, że tak dobrze o mnie trzymasz. 
niku; wszystko to łaska Bozka! 
PORUCZNIK. 
Ja wam dłużny trochę grosza, ale wszak 
wy znacie, ja zawsze płacę, choć potem. 
KILIŃSKI. 
Nie ma o czem mówić. Dla waćpana 
sklep mój zawsze otwarty. 
PORUCZNIK. 
A i towar wasz dla Laszki, a nóżkę ma 


porncz 


jak ulaną! Bogdaj to Warszawa! bogdaj to 
Warszawianki! Jabym z niej nigdy wyjeżdżać 
nie chciał! n A 

No, więc tedy chodźmy do sklepu, albo 

wreszcie i na górę mogę kazać przynieść. 
PORUCZNIK. 

I jeszcze jedno na ucho chcęjwam rzec: 
ja wam panie Kiliński dobrze życzę 1 dla tego, 
chociem nie powinien, chcę wam dać pewną 
dobrą radę. = 

KILIŃSKI. 
Dobrej któż chętnie nie posłucha! 
PORUCZNIK, 
Wy żonaty A 
KILIŃSKI. 
Jużem i zapomuiał o tem! 
PORUCZNIK. 

I dzieci macie także? 

KILIŃSKI. 

Jest tam tego błogosławieństwa aż sze- 
ścioro. Serce mi skacze, jak to wszystko 
szczebiotać zacznie! 

PORUCZNIK. 

Radzę wam więc — ale mnie z tego nie 
wydajcie — wam, bo was kocham, panie Ki- 
liński (tajemniczo) najmijcie furę i choć na 
dwa tygodnie z żoną i dziećmi wyjeżdżajcie 
z Warszawy. z 

KILIŃSKI 

A toż znowu dla czego? Wyjeżdżać z 
Warszawy, ja, z tyloma dziećmi, jeszcze W 
takie powietrze, od domu, od warsztatu?! 

PORUCZNIK. 

Usiuchajcie przyjacielskiej rady i raz 

dwa niech was w Warszawie nie będzie! 
KILIŃSKI. 
Ależ dla czego? 


ENTERED AT THE POST-OFFICE 41 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLA8S8 MATTER. 


PREMIE 


— CZYLI 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ.” 


Mając na składzie kilka 
tysięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., post nowiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkiņų tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 reku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy 
seła się), Innych roczników 


Tygodnika nie wydaje się 
na premie, Kto opłaci Ga- 
zetę Polską do 1 stycznia 


1890 r.a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow 


Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię własnegonakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy Gaz. Pol- 
skiej, Książek sprowadzanych 


a Europy nie daje się na 
premię. 

„Gazetę  Polską* zapisać 
sobie mcżna każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 


rok dwa dolary, a od teraz do 
1 stycznia 1890 roku będzie 


kosztowała ` 2 dolary 1 60 
centów. 
sez" Tym, którzy piszą po Ga- 


zetę, a nie przysełają zaraz pienię- 
dzy poseła się tylko jeden 
na okaz. 


numer 


Uwaga. 

Upraszamy tych panów abonen- 
tów, którym zostały wysłane ra- 
chunki za „Gazetę Polską“, aby 
uiścili się z należytości przed 1 
październikiem, w przeciwnym ra- 
zie Gazeta od tego czasu zostanie 
wstrzymaną. 


Redakcya. 


M- 


Telegramy Zagraniczne. 


Z WATYKANU 

Berlin, 22 września. Papież 
zażądał, aby biskup Strossmeyer 
przybył do Rzymu. Z tego domy- 
ślają się, że Austrya popiera plany 
Bismarcka, według których papież 
będzie miał jak największą niezale- 
ŻNOŚĆ. 

ROSYA. 

Moskwa, 19 września. Mini- 
ster hrabia Tołstoj, postanowił po- 
dać się do dymisyi, ponieważ jest 
chorobliwym. Zdaje się, że tajny 
Orzewski, teraźniejszy mi- 
nister cesarszczyzny (włości cara) 
lub też minister sprawiedliwości, 
Manassew, zajmą jego miejsce. O- 
rzewski popiera 


radzca 


środki samowła- 


— 

dne, a Manassew, chociaż jest za- 
ciętym pansłowianinem, ma uspo- 
sobienie liberalniejszę, 

Londyn, 19 września. Kore- 
spondent berliński do „Chroniele'* 
donosi, że Francya przesłała carowi 
plan przymierza 
skiego. 


francuzko-rosyj- 


Wiedeń, 19 września. Car 
zmienił płan swej podróży i przy- 
był do Chełmna w Lubelskiem, aby 
zrobić inspekcyę twierdz położo- 
nych nad granicą galicyjską. 

Petersbur g, 23 września. 
Z Warszawy przysłano pudło, w 
którem się znajdowały zwłoki bar- 
dzo kosztownie ubranej niewiasty, 
którą zaduszono. Ma to być spraw- 
ka nihilistów. 


Austryo- Węgry. 
Wiedeń, 21 września. Hrabia 
Albin Csaky zajął urząd węgier- 
skiego ministra oświaty w miejscu 
zmarłego ministra Treforta. 


NIEMCY. 
Berliu, 19 wrześwia. Długi 
pociąg wracający z żółnierzami z 
manewry zderzył się w Meppen (w 
hanowerskiem) z pociągiem towaro- 
wym. Dwanaście wagonów, w któ- 
rych się żołnierze znajdowali, zo- 
stało potrzaskanych. Czterech żoł- 
nierzy zostało zabitygh i wielu zo- 
stało ranionych. 

Berlin, 21 września. Cesarz 
Wilhelm potwierdził wybór profe- 
sora Happack‘a do katedry historyi 
kościelnej w uniwersytecie  berliń- 
skim, choć główna kościelna rada 
protestancka protestowała przeciw 
temu z powodu, że Happack nie 
zgadza się na religijne idee prote- 
stanekie. Uważają jego wybór za 
wielki cios zadany protestantom. 

— W piśmie do Muellera, który 
przewodniczył na sejmie katolickim 
w Freiburgu, wyraża papież swą 
wdzięczność za uchwały, iż ma mu 
być zwrócona potęga świecka; pa- 
pież dodaje, że uchwały te są uspo- 
kojeniem i pociechą dla niego w 
tym czasie nużącej i niebezpiecznej 
wałki. " 

KRANCYA, 

Paryż, 19 września. Przedśledz= 
two w sprawie pensyonowanego nic- 
mieckiego oficera Hohenburga za- 
kończyło się w Nicei. Był oskarzo- 
ny o wysłanie do Niemiec naboju 
systemu Lebelta. Uznano, iż Hohen- 
burg jest szpiegiem niemieckim. 

Paryż, 20 września. Strajk ro- 

botników przy budowie wieży Kif- 
fela zakończył się. 
a Paryż, 21 września. Krantz, 
francuzki minister marynarki, ode- 
brał telegram z wysp Marquisas, 
w którym nie ma mowy o potyczce 
krajowców z Francuzami. W ko- 
łach rządowych nie wierzą dla tego, 
iż według nowin przez San Franci- 
sco przybyłych, w krwawych po- 
tyczkach na tych wyspach, padło 
200 marynarzy franeuzkich i kilka 
tylko tysięcy krajowców. 

Paryż, 23 września. Jenerał 
Salomon, exprezydent rzeczypospo- 
litej Hayti umiera; dostał już osta- 
tnie namaszczenie. 

WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 19 września. Policya 
podejrzywa Niemca, niejakiego Lu- 
dwika, iż w ostatnich tygodniach 
zamordował cztery niewiasty. Lud- 
wig przebywa w Anglii od trzech 


miesięcy tylko i nie mówi po an- 
gielsku. a 

Pomiędzy mieszkańcami pewne- 
go irlandzkiego domu imigracyjne- 
go w Glasgowie powstał bunt. Bun- 
townicy potłukli w owym domu, co 
im pod ręce podpadło i bronili się 
zacięcie przeciw policyanton, któ- 
rych przywołano. Aresztowano 65 
osób, z których 52 skazano na mie- 
se więzienia każdą; śledztwo prze- 
ciw pozostałym trzynastom odłożo- 
no na później. Podczas walki po- 
łamano dwadzieścia pałek policyj- 
nych. 

HISZPANIA. 

Madryt, 23 września. Bazaine, 
francuzki marszałek umarł dzisiaj. 

Frangois Achille Bazaine, uro- 
dzony w r. 1811 w Versailles po- 
szedł do Algeru jako szeregowiec, 
przy zdobyciu Sewastopolu podczas 
wojny krymskiej w r. 1855 był już 
jenerałem dywizyi, w r. 1859 brał 
udział w kampanii włoskiej, a od 
roku 1863 do 1867 był naczelnikiem 
kampanii francuzkiej w Meksyku; 
gdy Napoleon wyrzekł się sprawy 
meksykańskiej, usiłował Bazaine 
zniewolić Maksymiliana do dobro- 
wolnej abdykacyi; w r. 1864 został 
zamianowany marszałkiem we Fran- 
cyi, w r. 1870 miał naczelnictwo 
nad wojskiem francuzkiem zgroma- 
dzonem w pobliżu Metz, został zmu- 
szony po bitwach,.które zaszły w 
pobliżu Metz w dniu l4go (Mars 
La Tour), l6go (Fort Privat) i i8 
sierpnia (Gravelotte) cofnąć się do 
Metz a w dniu 27 października pod- 
dał się mając 170,000 wojska, pru- 
skiemu księciu Fryderykowi Ka- 
rolowi. Po-ukończeniu wojny sta- 
wiono go przed sąd wojenny, któ- 
rego prezydującym był książe Au- 
male, za opieszałość w wykonaniu 
powinności, w dniu 
grudnia 1873 został za to skazany 
prezydent MacMahon 


swych 10g0 


na śmierć; 
zmienił karę na dwudziestoletnie 
wygnanie na wyspę św. Małgorzaty 
(St. Marguerite), z której 
za pomocą swej żony, bogatej me- 
ksykańskiej kreolki, w dniu 10 sier- 
pnia w r. 1874, poczem głównie prze- 
bywał w Madrycie. W swojej obro- 
nie wydał kilka dzieł o wojnie fran- 
cuzko-niemieckiej. 
BUŁGARYA. 

Sofia, 19 września. „Swoboda 
opiewa: Jeżeli Turcya nie uwolni 
Bułgarów przebywających w Mace- 
donii od zwierzchnictwa greckiego 
duchowieństwa i nie nada im pra- 
wa samorządu, do jakiego są upo- 
ważnieni przez traktat berliński, na- 
tenczas kwestya wschodnia będzie 
znów na porządku dziennym. 

PORTUGALIA, 

Londyn,21 września. Wydział 
zagraniczny donosi, że we wszy- 
stkich portach portugalskich nad 
wybrzeżem Indyj sroży się cholera. 


WŁOCHY. 

Rzym, 20 września. Dziś obcho- 
dzono uroczyście zajęcie Rzymu 
przez wojska włoskie. Burmistrz 
otrzymał od króla Ilumberta nastę- 
pujący telegram: „Rzym pokazał 
w ostatnich ośmnastu latach, że 
jest w stanie wykonać swe wielkie 
zadanie w obec Włoch. Cały ucy- 
wilizowany Świat uznaje jego cno- 
ty. Nowy akt grzeczności zostanie 
popełniony, gdy niemiecki cesarz, 
nasz przyjaciel i sprzymierzeniec, 
władzca nad wielkim narodem, któ- 


ubiegł 


ry jak my uzyskał jedność naro- 
dową, Rzym odwiedzi.* 

Londyn, 21 września. Wulkan 
na wyspie Stromboli, jednej z tak 
nazwanych liparyjskich wysp, mio- 
ta ogniem i lawą. 

GRECYA. 

Berlin, 19 września. „Gazeta 
Kołońska* opiewa: Rozniosła się 
pogłoska, że król grecki chce abdy- 
kować na korzyść swego syna, księ- 
cia Sparty. Przy zaręczynach pru- 
skiej księżniczki Zofii z następcą 
tronu greckiego uchwalono, że księ- 
żniczka nie potrzebuje zmienić swej 
religii, gdyż prawo greckie tego 
nie wymaga. Księżniczka poczęła 
się uczyć języka nowo-greckiego. 

AFGANISTAN, 

Londyn, 20 września. Z Tasz- 
kentu donoszą, że nadeszła wiado- 
mość, iż emir Afganistanu, Abdur- 
haman Khan nagle umarł. 
Simla, 22 września. Tu nie 
wierzą, że Emir Afganistanu umarł. 
Z jego obozu nadeszła dziś wiado- 
mość, że wojsko afgańskie przy- 
było do Herbaku, że Ishak Khan 
ubiegł w kierunku 
że llerbak poddał się Abdurhama- 
nowi. Z rosyjskiego źródła donoszą, 
że lshak znajduje się w Budachrza- 
nie. 


ku Bocharze i 


SANS BAR. 

Na- 
czelnicy szczepu Usembara zbunto- 
wali się pod dowództwem naczel- 
nika Simboja przeciw Niemcom 
przebywającym nad wybrzeżem San- 
sibaru i znieśli zupełnie karawanę 


Sansibar, 20 września. 


Meyera, który się sam musiał wró- 
cić do wybrzeża. 

Wezoraj na wieczór napadli kra- 
jowcy i ranili sekretarza angielskie- 
go admirała, którego uważali za 
niemieckiego urzędnika. 

AFRYKA WSCHODNIA. 


Londyn, 23 września. Bunto- 
wnicy bombardują Suakim, w któ- 
rem to mieście znajduje się załoga 
angielska. 


AFRYKA ŚRODKOWA. 

Berlin, 21 września. „„Koloń- 
ska Gazeta* żąda, aby Anglia, Niem- 
cy, Belgia i Congo wspólnie praco- 
wały nad odszukaniem Emin*a pa- 
szy, który podobno jest obsaczony 
przez negrów w Wadelai w środ- 
kowej Afryce. Czasopismo to robi 
propozycyą, ażeby ekspedycya nie- 
miecka została wysłaną z wscho- 
dniego afrykańskiego wybrzeża a 
angielska i belgijska od ujścia rze- 
ki Congo. Trzy te ekspedycye mia- 
łyby się połączyć w pobliżu Vie- 
toria Nyanza jeziora. 


CUBA- 
Havanna, 19 września, Tu- 
taj umarło w lipcu na żółtą febrę 
56, a w sierpniu 114 osób z tej 
samej przyczyny. 


MEKSYK 
Mexico, 20 września. Wczo- 
raj zobaczyliśmy znów słońce po 
pierwszy raz po wielu dniach. 5000 
żołnierzy 
ble. 


kopie rowy i sypie gro- 


Prezydent Diaz i jego gabinet 
obradują z inżynierami nad środ- 
kami potrzebnemi do kanalizacyi 


Meksyku. Febra nerwowa i inne 
zarazy okazały się w okręgach nie- 


dawno temu zalanych. 


Wychodzi co 


wW Stanach Zjednoczo 
W Europie, Azyi, Meksyku 


Wszelkie listy, 


W drukarni 
zakres drukarsk 


W kłopocie, 


, Dwudziestemi i jednem prze- 
ciw dwudziestu głosom odrzucił w 
przeszłym tygodniu senat Stanów 
Zjednoczonych powtórne rozważa- 
nie wniosku do prawa, na mocy 
którego imigracya Chińczyków do 
Stanów Zjednoczonych (nawet po- 
wrót tu zamieszkałych Chińczyków, 
którzy się udali na odwiedziny do 
rodzinnego ich kraju) borwap. 
kowo ma zostać zakazaną. Ponie- 
waż zaś prawie jednogłośnie przy- 
jęto ten wniosek w izbie reprezen- 
tantów, brakuje tylko jeszcze pod- 
pisu prezydenta, aby uchwała się 
stała prawem. 

Lecz prezydent znajduje się obe- 
cnie w kłopocie. Znajduje się w 
tak przykrem a zarazem śmiesznem 
położeniu, w jakiem się jeszcze ża- 
den z prezydentów Stanów Zjedno- 
czonych nie znajdował. Za jego 


życzeniem — a można nawet po- 
wiedzieć za jego rozkazem — po- 


stawiono ten wniosek do prawa w 
kongresie, Była to jego ,przebie- 
gła strategia“, jak jakieś pismo 
nowoyorskie się wyraża, która była 
przyczyną, iż wniosek ten wzieto 
pod obrady w kongresie i uchwa- 
łono w izbie reprezentantów i to 
przez rozszerzenie fałszywej pogło- 
ski, że rząd chiński odrzucił nowy 
traktat. Strategia ta była mylną 
atoli. 

Prezydent, któremu źle radzono, 
spodziewał się, że tylko demokraci 
w kongresie za wnioskiem będą 
głosowali i że ten wniosek zostanie 
odrzucony w senacie, który jest 
przeważnie republikańskim. Gdyby 
się tak było stało, byłby mógł śmia- 
ło powiedzieć obywatelom w Cali- 
fornii, Oregonie i Nevadzie, któ- 
rzy Chińczyków nienawidzą: „Pa- 
trzcie teraz, kto się stara o wasze 
dobro. My demokraci chcieliśmy 
od plagi chińskiej, 
lecz źli republikanie przeszkodzili 


was uwolnić 
nam w tem! Dla tego — oddajcie 
swe głosy dla Clevelanda!“ 

Lecz republikanie nie byli tak 
uierozsądnymi ani też tak sumien 
nymi, jak przyjaciele prezydenta 
myśleli. Postanowili, że demokraci 
mają wpaść w dół, jaki dla repu- 
blikanów wykopali. I to się stało 
przez to, iż popierali wniosek de- 
mokratyczny — nawet już potem, 
gdy się dowiedziano o nieprawdzi- 
wości pogłoski, że rząd chiński wy- 
zywająco występuje. 

Wprawdzie nie wszyscy byli tego 
zdania, bo 6 senatorów republikań- 
skich i 14 demokratów chciało, aby 
uchwałę rozważano na nowo, w 
którym to przypadku uchwała zo- 
stałaby zniesioną. Lecz 14 demo- 
kratów i 7 republikanów oparło 
się temu wnioskowi. 

Przez to więc przyszło do tego, 
że prezydent ma wybór bardzo nie- 
przyjemny: z jednej strony musiał- 
by pochwalić haniebne złamanie tra- 
ktatu, któreby pozostawiło czarną 
plamę na honorze Stanów Zjedno- 
czonych i zaszkodziłoby ich- mię- 
dzynarodowemu kredytowi; — lub 
musi też powiedzieć „veto“ na u- 
chwałę przez niego spowodowaną. 

„Veto“ to, gdyby się trzymał 
swego sumienia, byłoby jeszcze rze- 
czą najlepszą. W ogóle przystoi 
człowiekowi każdemu lepiej, gdy 
uzna publicznie błąd popełniony i 
stara się go poprawić, jak gdyby 
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chciał uniknąć takiemu oświadcze” 
niu przez czyn niehonorowy. Nie 
szkodziłoby prezydentowi nic, gdyby 
publicznie wyrzekł, że mu źle ra- 
dzono, że przypuszczenie, iż złama- 
nie traktatu stało się w obronie 
interesów Stanów Zjednoczonych, 
upadło i że wraz z tem upadła wszel- 
ka przyczyna do ostrego występo- 
wania przeciw Chinom. Gdyby je- 
dnak chciał się utrzymać na swo- 
jem stanowisku mógłby dodać, że 
gdyby się to miało stać, o czem my- 
ślano, że już się stało, t. J. gdyby 
Chiny nie chciały się zgodzić na 
uznanie zgaądzające się z kontra- 
ktem, byłby jeszcze czas uznać pra- 
wo, jakie mu obecnie do podpisu 
przedłożono, lecz że podczas obecne- 
go stanu rzeczy, nie może podpi- 
sać uchwały. 

Gdyby prezydent tak uczynił, po- 
stąpiłby jako człowiek mężny i rze- 
telny. Okazałby, że ceni więcej ho- 
nor i godność narodu, jak własne 
interesa i „przebiegłą strategię.“ 

„Ale“ — powiadają fałszywi je- 
go nieprzyjaciele — „czyżby nie zro- 
bił swoją nieprzyjaciółką całą opi- 
nię publiczną w stanach położonych 
nad oceanem spokojnym i nie przy- 
czyniłby się do tego, aby głosy wy- 
borcze owych stanów zostały od- 
dane dla republikańskiego jego 
współzawodnika?* 

Może — a możei nie. Zależałoby 
od tego, na jakich przyczynach lub 
powodach uzasaduiłby swą decyzyę. 
Chociaż nienawiść przeciw Chiń- 
czykom w` Californii jest uzasa- 
dnioną i wkorzenioną w sercach 
tamtejszych mieszkańców, to je- 
dnak nie można przypuścić iż zga- 
sło u niego zupełne uczucie dla ho- 
norą narodowego, dla rzetelności, 
wierności i wiary. W jednej i dru- 
giej partyi powiuno istnieć jeszcze g 
tyle honoru, aby nie zezwoliły na, 
czyn szelmostwa. Trzeba przynaj 
mniej się tego spodziewać. Ten, 
który już nie ma tej nadziei niech 
się wyrzecze zarazem wiary w mo- 
żebliwość, iż rząd ludu może się 
zgadzać ze 
narodowego. 


zachowaniem honoru 

Nieprzyjaciela Clevelanda nawet, 
którzy myślą, że zdania jego cza- 
sem „nie są w swem miejscu, uznają, 
że jest człowiekiem rzetelnym, któ- 
ry rozmyślnie nigdy nie uczynił nic 
takiego, coby przyniosło hańbę dla 
kraju, któremu służy, i dla niego 
samego. 

Mężne uznanie omyłki nie jest 
za wysoką ceną za utrzymanie do- 
brego imienia. W przypadku tym 
republikanie Sherman, Evarts, Hoar 
i Wilson, okazali się lepszymi i 
prawdziwszymi jego przyjacielami, 
jak jego „Mephistopheles* Scott. 

<w Z 2. 

* W Sioux City, Ia., został are- 
sztowany jak w swoim czasie do- 
nieśliśmy niejaki Miller, który z 
żoną i dzieckiem mieszkał w pobli- 
żu tego miasta. Skazano go za 
kradzież na więzienie i odesłano do 
Fort Madison. "Tam zachorował i 
okazało się, iż był — niewiastą. 
Jego mniemana żona, oświadczyła 
je poszła za mąż ża niego czy też | 
za nią w dobrej wierze, iż jest 
mężczyzną. (Gdy się przekonała o 
prawdzie, nie chciała wspólviczkę 
swą zdradzić, Dziecko u nich 
znalezione należało do niejakiej 
familii Moe, której zostało zwróć 
cone. 


PORUCZNIK. 
Więcej powiedzieć nie mogę, a i tak już 
za dużo wam powiedziałem, 
KILIŃSKI. 

Kochany poruczniku, nie zwykłem nigdy 
nie robić, nie wiedząc dla czego; taka już 
we łbie moim konsekwencya, toi dla was od 
reguły nie odstąpię. Jak mi waćpan nie po- 
wiesz, dla czego mam wyjechać, to żebyś mi 
tu na kolanach klęczał, nie usłucham. 

PORUCZNIK (ogląda się). 

My tu sami? 

; KILIŃSKI. 

Jak pan widzisz. 
PORUCZNIK. 
Ale drzwi? 


KILIŃSKI. 

Kto przez nie usłyszy, to tak jakbym ja 
sam usłyszał. Zresztą, nie tak wielki to prze- 
cie sekret! 

PORUCZNIK. 

Jak dla kogo. Jabym za toi głowę mógł 
dać, bo nawet i nasi, a tylko starsi o tem 
wiedzą, i wasi tylko starsi. Ja to wiem, bom 
pisał ordynanse w gabinecie Igielstroema, 
zresztą nikt! 

KILIŃSKI. 

Zaciekawiasz mnie waćpan coraz bardziej, 

No, więc cóż, cóż to ma być w Warszawie? 
PORUCZNIK. 

Wy wiecie, że w Wielką sobotę ma być 
w Warszawie we wszystkich kościołach o je- 
dnej godzinie rezurekcya? 


KILIŃSKI. 


A tak, wiem, bo z ambony o tem u 


Dominikanów, u Św. Krzyża i u Kapucynów 
słyszałem, 


PORUCZNIK. 
Czy tak co rok bywa? 
KILIŃSKI. 
Co rok... nie. Innemi laty bywało tu o 
Gtej tam o 7mej. 


PORUCZNIK. 
A wiecie, dla czego teraz wszędzie o jed- 
nej godzinie? o ósmej? 
KILIŃSKI. 
Tego nie wiem. 
PORUCZNIK. 

Bo was o tej godzinie napaść mają 
niespodzianie, wojsko rozbroić i arsenał zabrać! 
KILIŃSKI. 

Chryste Panie: Chyba żartujesz, porucz- 
niku!.. Pierwszy raz o tem słyszę i wiary 
dać nie mogę! 

PORUCZNIK. 

A gdyby arsenału nie dostali, Warszawę 
zburzą i spalą.. Na ce macie ginąć? Szkoda 
waszych dziatek! Wy człek dobry — po- 
słuchajcie mojej rady i wyjeżdżajcie, 

KILIŃSKI. 

Kiedyśmy już o tak ważnej rzeczy roz- 

mowę zaczęli, toż siadajcie trochę. 
PORUCZNIK. 

Dziękuję... mnie spieszno do mojej pani, 
a tu u was kapitan! Strzeżcie się, to wasz 
wróg! Był on już względem was u mnie w 
kancelaryi. To pijanica, a Lachów nie cierpi. 
Ja san bym nie chciał, aby mnie tu zobaczył, 
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KILIŃSKI 
Ej! czy tylko ze mnie żartować nie chce- 
cie, panie poruczniku!... Ale siadajcie prze- 
cież. 


PORUCZNIK (siada.) 


Wszak prawda, że gwardya na rezu- 


rekcyę jak zwyczaj zaciąga do fary? 
KILIŃSKI 


I to prawda, taki zwyczaj, 
PORUCZNIK (ciszej). 

Gwardyę zamkną w kościele i arsenał 
zabiorą, a lud jakby chciał gwałtem z ko- 
ściołów wychodzić, to z armat dadzą ognia. Już 
tam w blizkości kościołów armaty po kamie- 
nicach dawno na was ukryte! Nie wierzycie, 
to się sami przekonajcie. Dla was teraz żartów 
nie ma .. za kilka dni z Polski ani śladu! 


KILIŃSKI. 
O,to jak widzę nie (ma tu co robić, 
skoro już tak ostro do rzeczy się biorą, 


PORUCZNIK. 
Kró! jegomość woli, że tak się stanie, 
niżby się miało stać inaczej, W pierwszym razie 
pewien przynajmniej głowy! 


KILIŃSKI. 

A kiedyż to król w Polsce niepewnym j 
był głowył.. Ojczyznę kochamy, nad sła- 
bością króla bolejemy, aleby się żaden z nas 
na niego nie targnął! Francuzki duch nas 
nie owiał, a tylko nas boli, że tak. marnie- 
jemy z dniem każdym. 

PORUCZNIK. 

W Wielką sobotę ostatnia dla was wy- 
bije godzina. Nie bądźcież uparci, bo zgi- 
niecie! 

KILIŃSKI. 

A no juści, skoro tak radzicie, usłuchać 

was trzeba, tylko mi się wszelako jeszcze ı 


temu wiary dać nie chce „ Wojtuś! (Wojtuś 
wchodzi.) Skocz no polikier do pani. 
PORUCZNIK. 
Dziękuję... ja się śpieszę! 
KILIŃSKI. 
O! toż kieliszek likieru nie zawadzi, a 


dużo czasu na to nie trzeba. 3 
PORUCZNIK (ciągaąc dalej), | 
To od waszych wyszedł ten projekt. 
Ksiądz Kossakowski tak doradził ekscelencyi, 
bo najłatwiej lud utrzymać w ryzach, gdy j 
go się po kościołach pozamyka. (Wojtuś | 
wnosi likier i głębią odchodzi.) Na Pradze 
na was sześć skrzyń nożów na sobotę w 
trzonki oprawiają, | 
KILIŃSKI. i 
A to nas pięknie chcą urządzić! Strach $ 
pomyśleć! Czy to tylko prawda, poruczniku. .. | 
Proszę do waćpana! i » 
PORUCZNIK, 
Dziękuję. (Pije.) Dobry likier! A 
KILINSKI 


Ale w takiej rzezaninie nożami, toć i 

sprzyjającym wam może się co dostać, 
PORUCZNIK. 

I o tem pomyślano. Dygnitarze i wierni 
carowej dostają pieczęcie w szkatułkach od 
Igielstroema, a każdy soldat zna, że to wierny 
sługa carowej i że go ruszać nie wolno, 


KILIŃSKI. 


A dajcież i królowi pieczęci takich z 


pół kopy, bo soldat nie znający polityki, 
największą może carowej wyrządzić nieprzy- 
jemność, mordując jej ulubieńca, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Rorespondencye Gaz. Pol.” 


Detroit, Mich., 15 września ‘88. 


Do zgody! do zgody! 


| Dalej do dzieła, Bracia Polacy, 
Dłoń bratnią sobie dajmy Rodacy! 


Dość już tych kłótni, złości, nie- 
Westchnienie Polaka. zgody — 
Smutno — ach, smutno na tem | Ach, już czemprędzej wróćmy do 


i „dy! 
wygnanie! zgody! 
Tak, daleko od ziemi rodzinnej! 


Lepiej mi było w polskim Pozna- I 


Dawno spragnione te serca nasze 
wdzięków pełne dziateczki 


ą niu, wasze, 
Wesoły byłem i myśli innej. Czekały zgody, bratniej jedno- 
Tu mię dręczy jakaś tęsknota, ści — 
Wspomnienie dawnej przeszłości, I czegoż chciały? — jedno mi- 

Chege nie chcąc, ustaje ochota łości. 


Gwiazdka przyszłości, o dziwnie 
świta! 

Skoro brat brata tak szczerze wita; 

Kochajmy zawsze jeden drugiego, 

A losu pewnie ujdziem przykrego. 

Hej, ludu polski, wolności cheiwy! 

Wielkie zaprawdę dokażem dzi- 


Do pracy ciągłej z miłości. 

I wołam z głębi mej duszy 

Całą istotą do Boga, 

By raczył skrócić pokusy 

I upokorzyć ;uż wroga. 
Bo wróg ten wciąż nienbłagany, 
Prześladowanie znów wznieca, 


Pustoszy polskie niwy — łany, wy — 

F gaśnie Polska jak świeca. I będziem mocni jak twarda 
O, Polsko moja, kiedyż odżyjesz? rę skała, 

Kiedy sie ocknie Orzeł twój biały? By nam Opatrzność jedność serc 
1 dała!.... 


Kiedy z tej krwi zbroczony umy- 
jesz? 
Pyta się naród już osiwizły. 
Już przeszło sto lat «ierpi nie- 
wolę 


A tej jedności nie naruszajmy, 

Lecz serca nasze Bogu oddajmy — 

Zawsze pomni, cośmy obiecali 

Na sejmie naszym wielcy i mali. 
Nienbłaganego pokonamy wroga, 


I jęczy naród gnębiony, 
Gdy sę połączym ze względu na 


Znosi, niestety, tak smatną dolę, 


Próżną nadzieją wabiony. Boga; 
O, Polsko nasza, Ojczyzno święta! Będziem postrachem dla naszych 
z > tyranów, — 


Jużeśmy nieraz gorzko płakali, 
Każdy to wie i dobrze pamięta, 
Gdyśmy o tobie tak wspominali! 


Przedmiotem zazdrości dla wiel- 
kich panów. 

I zabrzmi sława narodu naszego, 

Gdy tamę położym sporu wszelkiego; 
Dzielną potęgą jedności spojony 

I duchem męztwa ciągle ożywiony, 

Cudów dokaże, tryumf waleczności 

Odżyje Polska, spragniona wol- 


O Panie, skrusz już te pęta! 
Potargaj wrogie kajdany, 
A zniknie wszelka ponęta, 
I kraj nasz będzie oddany. 


Lecz nim nastąpi ta chwila, 
Zabłyśnie tryumf wolności, — 
Niechaj się każden wysila 

W modlitwie słodkiej miłości. 


ności! 
Żyj więe, Polonio, mój ty na- 


iat rodzie! 
A Ten, co rosę spuszeza na kwia* 


tki 
Już do głębin duszy sięga, 


W świętej jedności a zawsze w 
zgodzie! 


Już raz domowe niech się skoń- 


Wejrzy na łzy Polaków, — 
matki, ZA hian ai 
can r à metzawit: Aon n CZĘ 
Zgniecie wroga — zginie cie- A wnet zawita błogi czas spokojny 
mięga!.... I całą piersią zaśp ewamy sobie, 
à e Pierwej nim złożym kości nasze w 
ts Jichoeki. 7 F 
Ke. H, Cio grobie: 


Jeszcze Polska nie zginęła! 
Już niewola przeminęła! 


Pułaski, dnia 17 1888. | Zażywajmy swobody -- 

> yr A więc Bracia do zgody! 

Szanowny Panie! d ; ; ; 
Dalej, Bracia, dalej w koło! 

Śpiewem naszym a wesoło, 


Dnia 15 bm. O0. Reformaci z 


pod strychu małego ofisu Pana Dajmy wrogom naszym znać, 
Hoffa, wprowadzili się do nowo Że nie mamy ezasu spać!.... 
zbudowanego klasztoru w kolonii X. H. Cichocki. 


Pałaski, Wis., gdy Wielebny Ojciec 
Erazm Sobociński, przełożony kla- 
sztoru, przywdział na się insygnia 
kościelne dla pobłogosławienia, 
Ojeów i Braci. Człek łzą radości 
uprzedził błogosławieństwo i modli- 
twę; nie dziwnego bo przebycie tych 
niewygód pod strychem i to czas 
niemały, mogła wywołać lzy rado- 
ści. Serce zaś tego kapłana, wy- 
dało gorące uezucie dla swych do- 
brodziejów, którzy chętnie ofiary 
swe dali na wznoszący się pierwszy 


Myśli o przyszłości, 


Szlachetny człowiek, lecz nie naj- 
lepszy rachmistrz w Węgrzech, po- 
zostawił połowę swego majątku, o- 
koło ćwierć miliona guldenów, u- 
bogim całego Świata, pod warun- 
kiem atoli, że pieniądze mają być 
rozdzielone pomiędzy ubogich, gdy 
suma przez procenta wzrośnie tak, 
sumy będzie 


iż z procentn owej 


klasztor polski na tej tu błogiej można ulżyć biedzie całej ludzkości. 
ziemi; to też nigdy eznły kapłan Według obliczenia spadkodawcy na- 
A , A g OUy 4 e G 
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nie zapomina, wraz z braćmi gorące stanie to wtenczas, gdy suma przez 


modły wznosić codziennie za swych 
dobrodziejów — lecz co pocieszniej- 


niego pozostawiona podwoi się dwa- 
dzieścia i jeden razy t. j. urośnie 
gdy dowiadujemy do poważnego kapitału 524,288 mi- 
dla kleru i braci | jonów dolarów. Przyjąwszy, że te 
15 | pieniądze mogłyby być stale ulo- 
kowane choć po 3 procent tylko, 
minie jednakowoż lat 650, nim ka- 
pitał będzie tak wysokim, jak po- 
wyżej wspomniano. 


szego dla nas, 
się iż nowicyat dla 
zostanie prawdopodobnie około 
bm.  otworzoay, gdzie młodzież 
polska zdolua i czująca się mieć 
powołanie na przyszłych kapłanów, 
przyjmowaną będzie. Zatem z na- 
szej strony życzymy młodzieży na- 
szej aby się licznie zgłaszała, żeby | kać na spadek, i z dzisiejszych u- 
ta nowa instytucya przyniosła nam | bogich i w nędzy żyjących już wten- 
owoce obfite, czego z całego serca | czas nikt nie będzie żył. Lecz ży- 
temuż klasztorowi życzemy. czmy i naszym potomkom tę ucie- 

Z. chę, która zresztą nie będzie bar- 

dzo wielką. 


Jest to dosyć długi czas, aby cze- 


"| | . 
Przyjąwszy, że ta suma przez pro- 


centa wzrosł.by do kapitału, jaki 
spadkobierca sobie życzy i że ka- 
pitał ten możnaby znów ulokować 
po 3 procent rocznie, to dostanoby 
rocznie 15,728,640,000 guldenów. 
Olbrzymia to kwota — lecz ile 
przypadałoby na jednego człowieka. 
Gdyby ludność kuli ziemskiej po- 
została taką, jaką jest obecnie, przy- 
padałoby na jednę głowę po 10 gul- 
denów, i jeżeli przypuścimy, że tyl- 
ko 5 procent całej ludzkości po- 
trzebnje wspomóżki, to przypadnie 
na każdego ubogiego po 200 gul- 
denów, — dosyć znaczna jeszcze kwo- 
ta. Lecz ludność rośnie w jednem 
stuleciu w niezmiernych rozmiarach 


Washburn, Wis., 17 września. 


Donoszę, że w nocy z l3go na 
14go bm. powstał ogień w- stajni 
obywatela Piotra Selavona i ztam- 
tąd rozszerzył się na sąsiednie bu- 
dynki tak szybko, iż po trzech go- 
dzinach stał się cały blok pastwą 
płomieni. Spaliło się ośm salonów, 
pięć pensyi (boarding houses), dwa 
składy rzeźniekie” (butcher shops), 
dwie kuźnie, hotel „„Rostenaw 
House*, dwa handle karmelkami 
(candy stores), bióro „Northwestern 
Fuel Co.*, bióro ekspresowe, bióro 
spółki „Wood % Coal Co., trzy 
golarnie; — jeden skład zegarów, 
zegarków i klejnotów i wiele do-, 
mów prywatnych. Strata wynosi 
$118,300, zabezpieczona na $87,000. 

Wielu z ludzi ocaliło tylko to, 
pomiędzy nimi 


i może być, że za 650 lat cała zie 
mia będzie posiadała ludność tak 
gestą, jak dzisiejsza Europa. Uczy 
niłoby to 4629, zamiast dzisiejszych 
co mieli na sobie; 1431 milionów mieszkańców. Gdy- 
znajduje się nasz rodak Witko- by zaś ludność była tak gęstą, jaką 
wski. 

Wielu z obywateli postanowiło | baby rozdzielić owe 
natychmiast znowu budować nowe | nów gułdenów pomiędzy 10,000 mi- 


jest obeenie w Niemczech, to trze- 
15,728 milio- 


domy, po większej części z cegieł | lionów ludzi, a gdyby stósunkowo | 
była przeciętnie tak liczną, jak w | 


lub kamieni. 


Rz z 


przyczyni do dobrobytu ludzkości: 

Zachodzi kwestya, eo powiedzą 
sędziowie w Buda Peszcie na ów 
testament, który został zaczepiony 
przez najbliższych krewnych spad- 
kodawcey. Rokowania sądowe roz- 
poczną się w listopadzie rb. a pier- 
wszy termin odbędzie się dnia 6go 
listopada. 

ANENA 
Historya pieniędzy. 

Myliłby się ten, ktoby sądził, że 
pieniądze są tak stare jak ludzkość. 
W pierwotnych czasach nie znano 
wcale pieniędzy i ich wartości, a 
w życiu społeęznem znaną była tyl- 
ko zamiana. Handel taki, oparty 
na prostej wymianie towaru za to- 
war, odbywał się niegdyś u ludów 
przedhistorycznych; w ten sposób 
wymieniały jeszcze ludy środkowej 
Europy i mieszkańcy ż nad Bałty- 
ku wyroby etruskie za bursztyn, 
a Eskimosi grenlandcy do dziś dnia 
otrzymują w ten sposób drzewo, 
którego im brak, za tran wielory- 
bi. Handel taki wystarczał naro- 
dom przez długi czas. Dopiero w 
miarę wyższego ich rozwoju budzi- 
ła się potrzeba wynalezienia czegoś, 
czemby można stale mierzyć war- 
tość pojedynczych towarów. Takim 
miernikiem wartości czyli w dzi- 
siejszem znaczeniu „pieniądzem“ 
mógł być ostatecznie każdy przed- 
miot, byle go za takowy uznawały 
większe koła spółeczne. To też isto- 
tnie w różnych czasach i u różnych 
ludów aż po dziś dzień spotykamy 
pod tym względem niezmierną a 
ciekawą bardzo rozmaitość. 

Najdawniejszymi miernikami war- 
tości są kamienie. Spotykamy je 
w znaczeniu pieni dzy dziś jeszcze 
na niektórych wyspach Oceanu. Są 
to po prostu kawałki wypalonej 
gliny lub szkła czerwone, żółte lub 
emailowane; ostatnie przedstawiają 
nieraz wartość kilkudziesięciu fran- 
ków, szklanne stanowią drobną mo- 
netę zdawkową. Wszystkie opatr7o- 
ne są w środku otworkami, tak, że 
dają się nawlekać na sznurki. Ale 
i w tej kamiennej monecie zacho- 
dzą ciekawe odmiany. l tak, na 
jednej z tych wysp spotkać się mo- 
żna z pieniądzem kamiennym, do- 
chodzącym wielkości naszego ka- 
mienia młyńskiego, na innej znowu 
posiada pieniądz taki kształt pier- 
ścienia o średnicy dochodzącej nie- 
kiedy 2 metrów! a o ciężarze nie- 
kiedy i 20 kilogramów! Niezawo- 
dnie bylibyśmy dużo bogatsi, gdy- 
by i u nas zamiast srebrnej i zło- 
tej kursowała moneta kamienna! 
lub też ta, która następnie najbliżej 
z nią jest spokrewniona tj. 
neta muszlowa. Do niedawna je- 
szcze posługiwali się pieniędzmi 


mo- 


muszlowemi mieszkańcy północno- 
zachodnich wybrzeży Ameryki pół- 
nocnej, odmierzając wartość towa- 
rów długością lnb ilością sznurków, 
nawleczonych skorupkami pewnego 
rodzaju ślimaka. Jeszcze po dziś 
dzień są muszle używane w zna- 
czeniu monety w Mikronezyi, na 
wyspach Nowej Brytanii, po części 
w cesarstwie Siam, jako też w Sa- 
danie, gdzie specyalnie usługi te 
spełnia skorupa ślimaka t. zw. „mo- 
największych 
ilościach w wodach wysp Filipiń- 
skich, Maledywów, Lakkadywów. 


netki* żyjącego w 


Targowisko tych skorup największe 
jest na wyspie Ceylon, gdzie w o- 
gromnych ilościach zakupują je 
Anglicy w cenie do 2000 franków 
za 20 centnarów muszli, rozwożąc 
je ztąd de Sudanu, zkąd moneta 
ta dotarła już aż nad rzekę Congo. 
Użycie tej monety sięga odwie- 
cznych czasów. Nie bez znaczenia 
jest w tej mierze okoliczność, iż 
znaleziono ją również w przedhi- 
storyczaych grobach na Litwie i 
Pomorzu, a pierwsi żeglarze por- 
tugalscy spotkali ją w użyciu na 
zachodnich wybrzeżach Afryki. 
Do tego rodzaju monet przyby- 
wa jeszcze cały spory szereg naj- 
rozmaitszych innych przedmiotów 
jak np. u wielu plemion murzyń- 
skich szklanne paciorki, wyrabiane 
na ten cel w Europie, kawałki por- 
celany, opatrzone napisami chiń- 
skiemi w cesarstwie Siam, 
hai, dawniej używane na wyspach 
Fidżi, i inne tym podobne. Wyż- 
szego dalej stopnia cywilizacyi do- 
wodzą obrane w znaczeniu monety 
przedmioty, które same przez się 
przedstawiają jakąś wartość lub u- 


zęby 


żyteczność. Do tej kategoryi mo- 

nety zaliczyć należy używane w sta- 
,rożytnym Meksyku ziarna kakao, 

dziś jeszcze ryż na jednej z wysp 
| filipińskich, dawniej tytoń w Vir- 
 ginii, a do niedawna jeszcze arak 
| w Nowej Południowej Walii i dorsz 
| na Islandyi. W Tybecie jako też u 
i Mongołów uchodzą w znaczeniu pie- 
niędzy cegiełki herbaty chińskiej, 
zaś w Syberyi do niedawna, a dziś 


Spółka „Smyth & Pike“ ofiaro- | Belgii obecnie, 28,000,000 miałoby | w Chinach zachodnich jest sól w 


prawo do owego spadku. Uczyni- 
łoby to na pojedynczego człowieka 
pół guldena a na potrzebującego 


wała podarować pogorzeleom 5000 
sążni kamieni. i 


Jeden z Washburn. pomocy może 55 guldenów. 


Iowe 55 guldenów znaczyłyby 
coś — przyjąwszy, że jeden gulden 


za 650 lat byłby warty tyle co o- 
becnie. Jest to atoli rzeczą bardzo 
wątpliwa, bo doświadczenie uczy 
nas, że ze wzrostem ludności i ka- 


Tablice nad drogami i lasa 
mi we Franeyi, 


Minister rolnictwa we Francyi 
kazał umieścić nad lasami i dro- | pitału zmniejsza się siła kupna pie- 
gami a polami tablice z następują- niędzy. I łatwo może być, że w 650 
cemi napisami: Jeż żywi się my | latach za guldena nie będzie mo- 
szami, ślimakami,  pędrakami, | žna kupić więcej, jak dziś za graj- 
zwierzętami wielce szkodliwemi | car. 
dla rolnietwa. Nie zabijajcie jeża! Wątpliwą dla tego jest rzeczą, 
— Kret bezustannie zjada pędraki | czy spadek po dr. Adolfie Gold- 
i różne szkodliwe robactwo. W | berger, przyczyni się do tyle dobre- 
żołądku jego nigdy nie znaleziono | go, ile on się go spodziewał, a na- 
roślin. Nie zabijajcie kretów! — | der wątpliwą także jest rzeczą, czy 


Ropucha niszczy na godzinę 20— | spadek ten wystarczy, aby zapo- 
30 robaków. Nie zabijajcie ropn- | biedz całej materyalnej nędzy ludz- 
chy! — Chrząszcz i pędrak są głó- | kości. Lecz zachodzi jeszcze to, że 


wnymi nieprzyjaciołmi rolnictwa. | choć istnieje tak wielki kapitał na 
Chrząszcz lęże 60—100 jaj, z któ- | ten cel, to ludzie będą musieli pra- 


rych powstają pędraki i nowej cować na zdobycie się na procenta 
chrząszcze. Zabijajcie chrząszcze! | od owego kapitału a będzie potrze- 


— Ptaki. Robactwo wyrządza w | ba ciężkiej pracy setek milionów 
kraju szkody na wiele milionów. | ludzi, aby zgromadzić pieniądze na 
Tylko ptaki mogą podołać roba- | procent tylko — tak, iż ludzie zdol- 
ctwu, ponieważ one się żywią ta- | ni do pracy, będą tak jak zawsze 
kowem. Ptaki są pomocnikami | musieli pracować dla ludzi niezdol- 
rolników. Dzieci nie wybierajeie | nych do pracy i tych, którzy nie 
jaj, ani młodych z guiazd pta- | chcą pracować. Dla tego też nie- 
szych! -- «| widzimy, że fundusz ów wielce się 


tabliczkach monetą. Również i tka- 
niny bawełniane dostąpiły znacze- 
nia pieniędzy a to po części w Su- 
danie, jako kawałki 8 łokci długie, 
1 szerokie; jeszcze przed 60 laty 
używali tkanin w tem znaczeniu 
także Czerkiesi, a to w postaci ka- 
wałków płótna wielkości wystarcza- 
jacej na jednę koszulę. Nawet koł- 
dry wełniane miały znaczenie pie- 
niędzy na północno-zachodniem wy- 
brzeżu Ameryki północnej! A któż 
nie wie, że futra, 
bole, stanowią na Syberyi w stósun- 
ku z Rosyanami do dziś dnia mo- 
netę zamienną? Jeśli jednak do- 
tychczasowy pogląd monet jest już 
sam przez się dosyć ciekawy, to 
przecież nie zupełny. 
jeszcze cały szereg istot żywych, 
w najwiękzej części zwierząt domo- 
wych, głównie krów, wołów, koni 
i owiec! Tego rodzaju monety spo- 
tyka się przeważnie u ludów rolni- 
czych i pasterskich, do dziś dnia 
u wielu plemion murzyńskich, nad 
górnym Nilem, również po części 
na Kaukazie. A właśnie zwierzęta 
przed monetą bitą były najdawniej 
i w największym zakresie używane 
w rodzaju pieniędzy jak w Medyi, 
u Greków, Rzymian iu Germanów. 
Najlepsze a najbliższe tego świa- 
dectwo tkwi w samej nazwie łaciń- 
skiej oznaczającej wyraz pieniędzy 


mianowicie so- 


Ożywia go 
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tj. „pecunia“ (od pecus — bydło). 
Najciekawszym jednak w tem mu- 
zeum różnorodnych monet jest je- 
den jeszcze pieniądz. Jest nim sam 
człowiek, uchodzący dziś dnia w 
znaczeniu monety w świecie mu- 
rzyńskim i w Nowej Gwinei. (o 
prawda odgrywa on tam rolę mo- 
nety grubszej, bo za dwa woły żą- 
dają i płacą jednego niewolnika, 
zaś za jednego konia trzech niewol- 
ników. (Dok. nast.) 


"| — 


Wino używane przy stole Pań- 
skim i temperenclerzy. 


W przebiegu ostatnich pięćdzie- 
sięciu lat nagromadziła się w A- 
meryce formalna literatura nad kwe- 
styą, czy wino używane przy chrze- 
ściańskiej wieczerzy Pańskiej ma 
być winem, które ferpientowało lub 
też tylko prostym sokiem z wino- 
gron. Pięćdziesiąt lat temu uchwa- 
lono, że napój używany przy stole 
Pańskim powinien być tylko pro- 
stym sokiem z winogron; uchwalili 
to owi fanatyczni temperenclerzy, 
którzy każdy napój zawierający co- 
kolwiek alkoholu, uważają za płyn 
wynaleziony przez szatana, a zara- 
zem chcieli być zaciętymi chrześcia- 
nami i dla tego nie mogli lub też 
nie chcieli pogodzić się z ideą, że 
założyciel chrześciaństwa zaprowa- 
dził wino fermentowane w swoim 
Sakramencie. 

Filozoficzne i inne dowody, ja- 
kie ci teologiezni partacze przed- 
stawiali, wywoływały zawsze u wy- 
kształconych teologów i nawet u 
rozsądniejszych temperenclerów po- 
gardę tylko. W istocie istnieją a- 
merykańscy temperencelerzy, którzy 
się przekonali, że ich nauki o cał- 
kowitej wstrzemięźliwości i zakazie 
napojów upajających wcale się nie 
zgadzają ze starym i nowym testa- 
mentem i czynami i wyrażeniami 
Jezusa. Ten gatunek temperencle- 
rów ma także odwagę odłączyć się 
zupełnie od chrześciaństwa pod pozo- 
rem, że chrześciaństwo nie zgadza 
się z ich religią. 

Takich temperenclerów można na 
palcach policzyć. Leez takich, któ- 
rzy chcą ażeby wino używane przy 
mszy św. lub w kościołach prote- 
stanckich, w których się spożywa 
ciało Pańskie w postaci chleba i wi- 
na, było tylko prostym sokiem z 
winogron, można liczyć na miliony. 
Lecz wykształceńsi teologowie a- 
merykańscy udowodnili teraz, że 
teorya ich jest mylną. 

Znany pastor presbyteryański dr. 
Howard Crosby, który jest- zna- 
cznym teologiem i filologiem, znie- 
wolił innego słynnego teologę ame- 
rykańskiego, Edwarda H. Jewetta, 
do napisania ostrej krytyki, potę- 
piającej nierozsądną naukę, iż Je- 
zus używał wina, które nie fermen- 
towało; oprócz krytyki ogłosił Je- 
wett także zdania wielu innych te- 
ologów amerykańskich o tej kwe- 
styl. e 

Nie świeckie, Jecz teologiczne 
czasopisma powinny się tą kwestyą 
zająć i dla tego zrobimy kilka uwag 
tylko o książee, która w tych dniach 
wyszła z druku i nosi nazwę „The 
'Two-Wine theory on the basis of 
Communion Wine“: 

Pastor Jewett filozofi- 
cznie, historycznie i teologicznie, 
że wino używane przez Chrystusa 
przy Ostatniej Wieczerzy nie mo- 
gło być innem, jak tylko winem 
fermentowanem. Również dowodzi, 
że biblia upominając ludzi do wstrze- 
mięźliwości nie oświadcza, że czło- 
wiek powinien się zupełnie wstrzy- 
mać od napojów alkoholieznych, 
lecz używać ich z umiarkowaniem. 


dowodzi 


Na dowód, że teorya jego jest 
słuszną przytacza Jewett zdania nie 
tylko dawniejszych doktorów ko- 
ścioła, lecz także mnóstwo zdań o- 
beenie słynnych teologów amery- 
kańskich i kapłanów. Nie tylko od- 
wołuje się na amerykańskich pro- 
testanckich teologów, jak np. na 
Briggs'a i dr. Shafffa, który to o- 
statni urodził się wprawdzie w Szwaj- 
caryi, lecz od dawna njednał sobie 
sławę najznaczniejszego angielsko- 
amerykańskiego protestanckiego do- 
gmatyka, lub też na teologów in- 
nych sekt protestanckich, lecz także 
odwołuje się na najgłówniejszego 
teologa katolickiego w Stanach Zje- 
dnoczonych tj. na kardynała arcy- 
biskupa Gibbons'a w Baltimore, 
który w liście do Crosbyʻego tak 
się wyraża o książce „Jewetta: 

Z przyjemnością uznaję, iż we- 
dług zdania mego; rozprawa Rev. 
Edwarda H. Jewett o winie używa- 
nem przy ostatniej wieczerzy jest 
dobrą i słuszną i uzasadnioną przez 
różne przytoczenia ze starego i no- 
wego testamentu, a przytoczenia te 
są takiemi, ze każdy je może zro- 
zumieć. Nie można od nikogo żą- 
dać lepszej rozprawy o tym przed- 
miocie. 

Jewett, którego praca została u- 
znaną przez tylu protestanckich te- 
ologów i nadto przez kardynała 
Gibbons'a jako też i przez biskupa 
Dwenger'a w Fort Wayne, rozu- 
muje pomiędzy innemi tak: 
"Chrześciaństwo apostolskie prze- 
pisuje umiarkowanie i  wstrzemię- 
źliwość w wszystkich dozwolonych 
przedmiotach. W wszystkich wie- 
kach chrześciańskich uznano, że 
chrześciaństwo żąda tylko umiarko- 
wania, lecz nie zupełnego wstrzy- 
mania się od wina. Dopiero w na- 
szych czasach usiłowano sfałszować 
w sposób sofistyczny to mniemanie. 
Zupełną wstrzemięźliwość poleca 
chrześciaństwo tylko w takich rze- 
czach, które stanowczo zakazuje, 
lecz nie w takich rzeczach, na któ- 
re wyraźnie zezwala, a do tych na- 
leży wino. Co się zaś tyczy wina 
używanego przez Jezusa przy osta- 
tniej wieczerzy, to on sam świad- 
czy, że to było wino prawdziwe. 
Wieczerza, na której się używa tyl- 
ko soku z winogron, nie jest pra- 
wdziwą wieczerzą. Duch manichej- 
ski tylko szuka złe w winie, za- 
miast w nieumiarkowanem używa- 
niu go. Duch fanatyczny tylko mo- 
że nazwać wino, które według biblii 
rozraduje serce człowieka, napojem 
szatańskim. 


` 


O 


Czy temperenclerzy i prohibicyo- 
niści dadzą się przekonać przez roz- 
prawę Jewett'a, jest -kwestyą, o 
której nie możemy wydać wyroku. 


—— -—— 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKRAI.E:'M. 


Wartość Warszawy. We- 
dług najświeższych danych, zebra- 
nych przez tamtejsze Tow. aseku- 
racyjne, Warszawa liczy 5416 po- 
sesyi, których wartość ocenioną 
jest na 320,000 milionów rubli. 
Połowa szacunku owych posesyi 
jest obciążoną długami hipoteczne- 
mi, dochodzącemi sumy !5,000 
milionów rubli. Procent od dłu- 
gów hipotecznych, licząc tylko po 
7 proc., wynosi przeszło 11,500,000 
rubli. Podatki miejskie i skarbowe 
przekraczają sumę 2 milionów ru- 
bli. 

— W Warszawie zamknięto na- 
gle z rozkazu władzy trzy prywat- 
ne zakłady naukowe dla dziewcząt, 
których  przełożonemi odnośnie 
właścicielkami były Polki. Powo- 
dów zamknięcia owych zakładów 
władze nie podały. 

ZW / Kijowa donoszą, 
miejsce Drentelna ma być 
wany jenerał- gubernatorem jenerał 
Dragomirow, a komendę nad wo- 
jennym obwodem kijowskim otrzy- 
mał jenerał Radecki. 

— W rządzie gubernialnym w 
Wilnie sprzedawano za długi w 
miesiącu lipcu r. b. trzy dobra 
ziemskie. Kisielki, w powiecie wi- 
lejskim, mające obszaru 34 dziesię- 
ciny, oszacowane na 570 rubli, w 
drugim terminie licytacyi kup ł. 


że w 
miano: 


włościanin Hieronim C'szkiewicz 
za 1466 rubli. Antowil, w pow 
wileńskim, mający obszaru 470 


dziesięcin, 52 sążnie kw., OSZAco- 
wany na 5250 rubli, kupił An- 
drzej Korsakow za 12,655 rubli. 
Sprzedaż trzecich dóbr, Botniun w 
pow. poniewieskim, gub. kowień- 
skiej. z powodu braku lieytantów 
nie przyszła do skutku. 


POD PRUSARTITEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Na cmentarzu wsi Krynicy, leżą- 
cej na drodze pomiędzy Skwierzy- 
ną a Międzychodem, znajduje sie 
stara ogromna sosna. Jest ona tak 
gruby, iż 4 ludzi zaledwo jı objąć 
może i ma obwodu 1! łokci. Na 
wysokości 5 i pół łokcia od ziemi 
dzieli się pień główny na 7 gru- 
bych odnóg. Liczą drzewu lat z 
góra 5—5809, jeżeli nie o wiele 
więcej. Drzewo to dałoby najmniej 
10 sążni czyli 30 metrów kubicz- 
nych materyału. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


U pruskich Litwinów rozszerza 
się coraz więcej sekta protestan- 
cka, która odbywa swoje nabożeń- 
stwa (surink mai) pod przewodn - 
ctwem nie pastorów, lecz „na- 
tehnionych* mówców (Źodzio-Kal- 
betojei). I protestanccy Nielitwini 
mianowicie na Mazurach lgną do 
tej sekty, a w niektórych miastach 
jak w Niborku odbywają się od 
czasu do czasu pobożne zebrania, 
chociaż pastorowie i landraci prze- 
ciw nim działają.  Grudziądzki 
„Gesell ge“ tłómaczy powstanie tej 
sekty tem, że od pewnego czasu 
Litwinom nasyłają pastorów, nie 
umiejących dobrze po litewsku, co 
ludzi od kościoła odstręcza. 

— 4 człuchowskiego powiatu 
donoszą do _ „We:tpreussische 
Volksblatt“ co następuje: 

„W dniu ! kwietnia rb. rozdzie- 
lono szkolę jednoklasową w Mel- 
nie do której uczęszczało 140 
dzieci, na dwie szkoły i wpra- 
wdzie przeniesiono jednę do W. 
Melna, drugą do M. Melna. Przy 
szkole w W. Melnie, do której u- 
częszcza okeło 60 dzieci, ustano- 
wiono nauczyciela  ewangelika, 
chociaż pomiędzy _ wszystkiemi 
dziećmi nie ma ani jednego ewan- 
gelickiego. W Małym Melnie jest 
nauczyciel katolik, który jednak 
nie umie po polsku, chociaż 4 
dzieci mówi z domu wyłącznie po 
polsku. W Prądzony jest znowu 
na 8) dzieci do szkoły uczęszcza- 
jących tylko ośm ewangelickich, a 
jednak do szkoły tej przysłano na- 
uczyciela ewangelika. Dowiaduję 
się, że mieszkańcy  rzeczonych 
miejscowości wniosą zażalenie do 
rejeneyi. * 


Szlązk. 


Ziemniaki, główny pokarm ludu, 
gniją i na Góruym $Szlązku, skut- 
kiem wilgotnej i mokrej pogody. 
W Pszozyńssiem połowa ziemnia- 
ków wygniła. W powiecie Zabr- 
skim wiełka część ziemniaków nad- 
psuta, mianowicie w roli niedreno- 
wanej. Choroba zajęła ziemniaki 
w powiatach wielko strzeleckim, 
rybnickim, niemodlińskim. W My. 
słowickiem wybuchło pomiędzy 
bydłem zapalenie śledziony , Wszy- 
stko drożeje, mąka, mięso, masło i 
jaja. 

— Zabrze. Pięciu robotników 
z fabryki F tznera w Laurahucie, 
zatrudnionych tu stawianiem da- 
chu blaszanego na  Donnersmark 
hucie spadło dosyć wysoko, przy- 
czem trzech z nich odniosło tylko 
lekkie zranienia, podczas gdy inni 
dwaj mają kości połamane. 


POD AUSTRYAKIE M. 


Galicya. 


W tym czasie w kilku okręgach 
wyborczych w Galicyi odbyły się 
wybory na posłów do sejmu kra- 
jowego we Lwowie. I tak w Ja- 
sielskiem wybrany został Franci- 
szek hr. Mycielski; w  Pilzneń- 
skiem sędzia powiatowy z Dembi- 
oy p. Czesław Łoziński; w Rud- 
kach hr. Karol Lanckoroński; w 
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Śniatynie p. Stefan Moysa; w Ja- 
rosławin rejent Bartoszewski; w 
Stanisławowie dr. Biliński. 


——e——- 


Wytrzymałość konia na gód 
i pragnienie. 


Doświadczenia czynione wykaza- 
ły, iż koń daleko dłużej wytrzy- 
mać może głód, niż pragnienie. O- 
trzymując codziennie dostateczną 
ilość wody do picia, koń może 
być przez 25 dni utrzymany przy 
życiu bez żadnego stałego poży- 
wienia; lecz gdy się go karmi sta- 
łym pokarmem, ale wody udziela 
mu się skąpo, w nieregularnych 
odstępach czasu, wtedy koń w 
krótkim czasie zdycha, ponieważ 
żołądek przestaje trawić. Jeśi 
przez trzy dni nie damy koniowi 
wody, wtedy pragnienie jego tak 
się wzmaga, że wypije w przecią- 
gu 3 minut 90 kwart wody. Do- 
świadczenia te, przedsiębrane w 
celach wojskowych, ze względu na 
wytrzymałość konia w długich 
marszach i w oblężonych twier- 
dzach, |rzekonywają, że w osta- 
tecznym razie, byle przy dostatku 
wody, koń przez czas długi może 
się obyć bez pokarmu, wpraadzie 
kosztem sił swoich. ' 


jp M 


Musiał wrócić do ojczyzny. 


Lambert Tree, dotychczasowy 
poseł amerykański w  Brukselli 
uwiadomił niedawno temu mini- 


steryum stanu, że zbrodniarz, nie 
jaki Oskar Fal'eur, został wypu- 
szezony z domu popraw( pod wa- 
rankiem, aby najpóźniej w dniu 
15 września wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. W - późniejszym 
telegramie donosi Tree że Fallenr 
pracował w hucie szkła, mieszkał 
w Lodelinsart i brał udział w bnn- 
cie, który w r. 1886 wybuchł z 
powodu strajku w Charleroi. Wraz 
z innymi został w lipeu owego 


roku skazany na 20 lat domu po- 
prawy i utratę wszelkich praw 
obywatelskich za podburzanie do 


obrabowania zamku i fabryki szkła 
Kugeniusza Bardona w Charleroi, 
jako też za udział w podpalaniu 
tych budynków. do 
domu poprawy w Lourain, z któ- 
rego go wypuszczono pod warun- 
kiem iż wyemigruje. Dalej doniósł 
poseł, że się przekonał osobiście, iż 
Falleur przed ułaskawieniem musiał 
się piśmiennie zobowiązać, iż się 
wydali z kraju, i że Falleur przez 
niejaki czas znajdował się we 
Francyi, zkąd postanowił udać się 
do Stanów Zjednoczonych. Ame- 
rykański wydział stanu przesłał tę 
wiadomość ministrowi finansów 
Fairchild'owi, który ze swej strony 
uwiadomił nowoyorską  komisyę 
eimigracyj a, aby nie zezwoliła na 
wylądowanie Falleura, który też 
przybył na parowcu „„Auraniać. W 
Castle Garden podał prawdziwe 
swe nazwisko i oświadczył że w 
Belgii za podburzanie do buntu 
został skazany na 20 lat więzienia, 
lecz że go ułaskawiono pod warun- 
kiem, że Belgię opuści. Komisarz 
Simpson zatrzymał po tem oświad- 
czeniu Falleura, który liczy lat 34, 
ma być dobrym robotnikiem i 
zdaje się być dość intelig entnym i 
przedłożył sprawę Mazone'mu, dy- 
rektorowi cła, który  rozporządził 
powrót Falleura do Belgii. Magone 
nie mógł uznać wygnańca po ity- 
cznego w człowieku, który podbu- 
rzał do rabunku i podpalania. 


Odesłano go 


Restauracye chińskie. 


W Nowym Yorku, tak jak w San 
Francisco istnieją  „restauracye', 
chińskie, które nawet i biali odwie- 
dzają. Wong Chin Fu, znany i wy- 
kształcony nowoyorski żurnalista 
chiński, napisał artykuł o zwycza- 
jach i obyczajach chińskich, zwła- 
szcza zaś o zwyczajach przy jedzeniu. 
W artykule tym pisze, że w restau- 
racyach chiń-kich, których Nowy 
York ośm liczy, nie płaci się za 
pojedyncze potrawy, lecz za całe 
nakrycie stołów czyli jak Chińczy- 
cy mówią „gzun.* Jedzenie pier- 
wszej klasy składa się z 40 kur- 
sów, do przygotowania których po- 
trzeba dwóch dni. Kosztuje $50. 
Jedzenie drugiej klasy z 28 kursa- 
mi kosztuje $40; trzeciej klasy z 
18 kursami $25. Najtańsze jedzenie 
obejmuje 8 kursów i kosztuje $9, 
Jest to najniższa cena, za jaką Chiń- 
czyk w restauracyi pierwszej klasy 
może się pokrzepić. Może przypro- 
wadzić tyle gości, ile mu się podo- 
ba, lecz zwyczajnie ogranicza się 
na dwunastu. Potrawy bywają przy- 
niesione, pokrajane w małe kawałki 
tak, iż nie potrzeba noża i widelca. 
Chińczycy używają pręcików z ko- 
ści słoniowej lub drzewa hebano- 
wego, za których pomocą prowa- 
dzą kawałki do ust. Skoro jeden 
kurs się skończy, to nie odnosi się 
talerzy; wszystko pozostaje a przy 
większych ucztach cały stół znika 
pod ilością talerzy i półmisek. Chiń- 
czyk po każdej potrawie pije wód- 
kę ryżową, lecz bardzo umiarko- 
wanie. Kuchnia jest nadzwyczaj 
„czystą. Wong Ching Fu powiada, 
że nie mniej jak 500 Amerykanów 
jada regularnie w chińskich restau- 
racyach, i wprawdzie według zwy 
czaju chińskiego za. pomocą prę- 
cików. 


Mormoni. 


Mormoni osiedlają się coraz bar- 
dziej w terytoryum Wyoming. „Salt 
Lake Herald“ donosi, że w ostatnich 
18 miesiącach 400 familii mormoń- 
skich wywędrowało do owego tery 
toryum, gdzie się osiedlili na mo- 
cy „home stead“ prawa. Czasopi- 
smo pewne wychodzące w Wyo 
ming twierdzi, że w r. 1890 Mor- 
moni w Wyoming będą mieli taką- 
potęgę polityczną, że będą górą przy 
wyborach powiatowych. O teryto- 
ryum Idaho można powiedzieć to 
samo; wielkie osady posiadają Mor- 
moni także w Arizona i Colorado. 


„ak 
W Nevada mogą się osiedlić każ- 
dego czasu, gdyby tylko chcieli. Na 
to odpowiada inne czasopismo: Cią- 
głe rozszerzanie osad i kolonii mor- 
mońskich okazuje, że za pomocą 
praw karnych nie można im nic 
zrobić. Najgorsi ich nieprzyjaciele 
muszą uznać, że nikt im nie wyró- 
wna w uprawie straszl wych pustyń; 
w ich pilności i wytrwałości leży 
tajemnica ich pomyślności. 

— Trzech komisarzy mormoń:- 
skich starało się od dłuższego już 
czasu nawracać do mormonizmu lu- 
dzi w Jackson, głównem mieście 
Madison powiatu, w zachodniej czę- 
ści stanu Tennessee. Obywatele tam- 
tejsi, którym ich postępowanie się 
nie podobało, kazali im się z po- 
wiatu wynosić. Mormoni śmiali się 
i uczyli i rozszerzali swe zasady 
jak przedtem. W tych dniach przy- 
było kilkunastu obywateli do ieh 
mieszkania, z którego ich wypro- 
wadzono do poblizkiego lasu, gdzie 
obnażywszy ich wysmagali rózga- 
mi. Gdy ich puszczono, Mormoni 
byli zadowoleni, że nikt nie sprze- 
ciwiał się ich ulotnieniu. 

— Ośmdziesiąt do mormonizmu 
nawróconych osób przybyło w dniu 
1: bm. z Europy do Castle Garden. 
Pomiędzy niemi znajdowała się 15- 
letnia Emma Nielson, która jeszcze 
wczas przez jej siostrę Idę za po- 
mocą policyi z rąk misyonarzy mor- 
mońskich wyrwaną została. Ci o- 
statni zaprotestowali, lecz daremnie. 


W przededniu ślubu. 


W Delvay, przedmieściu położo- 
nem o kilka mil na południowy za- 
chód od Detroit, Mich., umarła 
dziewczyna w przededniu ślubu. 
Była to piękna, kwitnąca i silna 
dziewczyna, licząca lat 20, niejaka 
Mary Cowen; narzeczony jej, ster- 
nik na statku płynącym po jezio- 
rach, Robert Crawford, miał przy- 
być nazajutrz, aby ją poślubść. Po- 
mimo odradzań przyjaciół poszła 
Mary na bal i nie opuściła prawie 
żadnego tańca. Było to około pół- 
nocy; rozpoczęto nowy taniec. Na- 
raz zachwiała się Mary a wydając 
lekki okrzyk upadła na podłogę. 
Muzyka przestała natychmiast grać, 
każdy otoczył postać bladą leżącą 
na podłodze. Ani jeden muskał nie 
drgał, oczy, które stanęły słupem, 
zmartwiałym wzrokiem były skie: 
rowane ku?posowie, usta się wy: 
krzywiły, młoda pierś, która jeszcze 
chwilę przedtem była pemą życia 
i uciechy, była obecnie nierucho- 
mą i martwą. Zaniesiono dziewczy- 
nę na łoże i przywołano lekarzy, 
którzy oświadczyli, że Mary nie 
żyje. W kilka godzin potem przy- 
był narzeczony na statku płyną- 
cym z Chicago do Detroit. Pospie- 
szył do Debray, aby oblubienicę 
zamiast do ołtarza zaprowadzić do 
grobu. Żal młodego marynarza mo- 
że sobie każdy wyobrazić. Lekarze 
oświadczyli, że za mocne sznu- 
rowanie się wraz z rożdrażnie- 
niem spowodowanem przez tańco- 
wanie, spowodowały paraliż serca, 
na który dziewczyna umarła. 


Żydzi w Nowym Yorku, 


Nowy nadrabin nowoyorski Jakób 
Józcf, który niedawno z Wilna 
przybył, jest bardzo gorliwym ży- 
dem starej szkoły i stara się zapo- 


biedz nadużyciom. W tych dniach 
posłał do rzeźnika Wolf dwóch 


rabinów, którzy się mieli przeko- 
nać, czy ten zabija kury w sposób 
przez talmud przepisany. Przeko- 
nali się atoli, że tak nie jest i ro- 
bili dla tego zarzuty Wolfowi, któ- 
ry zato chciał ich wyrzucić za 
drzwi, co mu się nie udało. Po- 
zostali w jego domu aż do wie- 
czora i odłamywali nogę każdej kurze 
nie zarzezanej w sposób przepisany. 
Gdy odchodzili z koszem, w któ- 
rym się około dwieście kurzych 
nóg znajdowało, kazał ich Wolf 
aresztować i odebrał im nogi. Ra- 
bini zaś — Trotyński i Hlolowicz 
— oskarzyli go, iż wrzucił nogi do 
kanału odchodowego. Przed sędzią 
policyjnym odegrała się wsku- 
tek tego dość zajmująca scena, gdyż 
każdy z nich chciał mieć pierwszy 
głos. Sędzia atoli postanowił nie 
mięszać się wcale w tę sprawę i 
kazał wszystkim iść do domu. 


— e 


To i owo. 

* Drzewo brzoskwiniowe, które, 
jak się zdawało, uschło zupełnie i 
przez trzy lata nie wydawało owo- 
ców, w roku bieżącym wydało plon, 
jakiego jeszcze nie było. Drzewo 
to znajduje się w pobliżu miejsco- 
wości Smyrna, w stanie Delaware. 

* Pewna młoda dama, licząca o- 
becnie 19 lat, a przebywająca w 
stanie Georgia, nie miała od uro- 
dzenia dwóch przednich zębów. W 
tych dniach miał dentysta pomódz 
naturze i zaopatrzyć ową pannę w 
brakujące zęby, gdy niespodzianie 
natura jej dopomogła do natural- 
nych zębów. 

* Kurcze bez ócz wylęgło się w 
tych dniach w pobliża Crawfords- 
ville, Ga., i byłoby niezawodnie za- 
jęło miejsce w jakiem „dime mu- 
seum*, gdy nieostrożny człowiek 
zakończył jego żywot, stanąwszy 
na niem. 

* W pobliżu Goldsboro, N. ©., 
kopano studnię i napotkano ślady 
po wulkanie (górze miotającej o- 
gniem). Geologista stanu ma spra- 
wę zbadać. 

* Jagody znane pod nazwą „,Cran- 
berries* zdrożeją niezawodnie w 
tym roku, gdyż w Berlinie, Wis- 
consin, spalił się ich tamtejszy cały 
tegoroczny plon — przeszło 2000 
beczek. i 

'* Ludność Petersburga zmniej- 
szyła się o 85,000 dusz w przeciągu 
ostatnich siedmiu lat. 

* W Manitoba zebrano w roku 
bieżącym około dziesięć milionów 
buszli pszenicy. 

* Barney Frost, szpekulant na 
bursie olejowej i akcyjnej w Pitts- 


Wszystkich 
eników 
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NK.fairbankECo, Chicago 


burzu chce się założyć o $100,000, | siedmioletnia dziewczynka, do któ- 


że Cleveland zostanie wybrany pre- 
zydentem Stanów Zjednoczonych. 

* Marquette, Houghton i Onto- 
nagon kompania kolei żelaznej zwró- 
ciła Stanom Zjednoczonym 200,000 
akrów roli, ponieważ nie była w 
wybudować kolei mającej 
przerzynać ów obszar. 

* William Bohan z Long Island, 
który wykłół oczy swej żonie, zo- 
stał za tę zbrodnię skazany na 26 


stanie 


lat i 11 miesięcy ciężkiego więzienia. 

* Pewien Mormon przemarnotra- 
wił w Nowym Yorku w przeciągu 
jednego tygodnia $17,400 i dostał 
się oprócz tego do więzienia, z któ- 
rege go wyswobodziła jedra z jego 
żon, która o jego nieszczęściu (?) 
się dowiedziała. 

* Miła scena odegrała się w tych 
dniach w pewnej szkole w pobliżu 
Perryville w Arkansas, Nauczyciel 
William Clinton skarcił 14letnią 
dziewczynę za to, iż była niegrze- 
czną, poczem odebrał od brata tejże 
wiadomość, że przybędzie i nauczy- 
cielowi w obec wszystkich uczni 
skórę wygarbuje. Przybył istotnie 
uzbrojony w nóż, a, Clinton dla o- 
brony wydobył także nóż i — roz- 
poczęła się siekanina, która się do- 
piero zakończyła, gdy obydwaj pa- 
dli na podłogę śmiertelnie ranieni. 

* Na rezerwacyi indyańskiej, po- 
łożonej w pobliżu Marion, Indiana, 
umarła 60letnia Mary  Peconga, 
wdowa po ostatnim naczelniku Mia- 
mis'ów, Karolu Peconga. 

* W St Johnburv, Vermont, i 
okolicy był dnia 6go bm. silny 
mróz, który znaczne musiał narobić 
szkody, gdyż ziemiopłody nie są 
jeszcze dojrzałe. 

* Z Troy, N. Y., donoszą, że 
Arthur Oathout i inni podczas 
kąpania się w rzece Hudson byli 
ścigani przez krokodyla, który pó- 
Źniej został schwytanym. Nieza- 
wodnie ubiegł z menażeryi. 

* Znaczne ulewy w stanie Geor- 
gia narobiły w połudaiowych oko- 
licach wiele szkody. Bawełna zwła- 
szeza ucierpiała i została uszkodzo- 
na na 50 procent. i 

* Pewien Yankee (Amerykanin) 
wynalazł żelazko do prasowania, 
które przez dzwoneczek ogłasza, 
czas, kiedy jest dość gorącem, aby 
je módz użyć. Dzwoneczek bywa 
w ruch wprowadzony przez rozcią: 
ganie się metalu. i 5 

* W Winona, Minn., skoczył 
wskutek hypokondryi do rzeki i 
utopił się Ben. P, Simpson inżynier 
miasta i komisarz wody tego mia- 
sta, syn jednego z najbogatszych 
ludzi w Minnesocie. Był dawniej 
członkiem legislatury - tego stanu. 

* W Baltimore umarła w prze- 
szłym tygodniu Winnie Johuson, 
prawdopodobnie najgrubsza niewia- 
sta na świecie -- w każdym razie 
była najtłuściejszą kobietą © w -Sta- 
nach Zjednoczonych. Ważyła 850 
funtów, liczyła lat 49 i była ne- 
gierką. 

* lanson Craig z Kentucky waży 
niezawodnie więcej, jak którykol- 
wiek inny mężczyzna w świecie; 
waży bowiem 792 funty i potrzebu- 
je trzydzieści sześć jardów sukna 
na ubiór. Jest sześć stóp i cztery 
cale i pół wysoki, liczy lat trzy- 
dzieści jeden. — ważył jedenaście 
funtów zaraz po urodzeniu. Gdy 
liczył dwa lata ważył 206 funtów. 
Ojciec jego waży 115 a matka 122 
funty. 

* W domu poprawy dla półno- 
cnej części stanu Indiana znajduje 
się tymczasowo niejaki Edward 
Chamberlain, który w Monticello 
zabił swą kochankę i wyłamał się i 
więzienia, przyczem o mały włos nie 
zabił szeryfa Hendersona. Został po- 
słany tymczasowo do owego więzie 
nia, gdyż władze obawiają się, że z 
innego wydobyłaby go łatwo ludność 
i powiesiła. Od trzech tygodni nie 
przyjmuje żadnego pokarmu, pijąc 
tylko wodę. Niezawodnie chce się 
głodem umorzyć. 

* „Białe Czapki‘ napadli na dom 
niejakiej niewiasty Strunk, utrzymu- 
jącej niemoralny dom w pobliżu 
Lima, ©. osmolili ją, posypali 
pierzem i kazali jej się wynosić z 
owej okolicy w przeciągu 24 go- 
dzin. 

* Na wyższem piętrze w chińskiej 
dzielnicy miasta San Francisco 
mieszka pięć familii reprezen toaw- 
nych przez sześć narodowości. Na 
czelnicy familii pochodzą z Chin. 
Jest tam  najsamprzód  Chinczyk 
Bing Bow, który przybył do San 
Francisco z Australii, zkąd przy- 
wiózł żonę Angielkę i jest obecnie 
szczęśliwym ojeem dwojga dzieci. 
Ah Moon inny Chinczyk ożenił się 
na wyspach Sandwich z mulatką. 
Trzeci niejaki Seem Sam był przez 
dłuższy czas handlarzem w mieście 
Mexico i przywiózł swą żonę, Me- 
ksykankę, do San Francisco. Kemp 
Lee ożenił się z Japonką, którą 
przywiózł z Yokohama. Piąta pa- 
ra składa się z Chinczyka i negier- 
ki, pochodzącej z południowych 
stanów unii. 

* Do Nowego Yorku przybyła 
w tych dniach z Denver, Col, 


, 
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rej sukienki była przyszyta kartka 


z napisem: „Mary Ann Gamble 
Going to her aunt, Miss Maggie 


Gamble.“ Nieboraczka została od- 
dana policyi, która się stara odna- 
leźć ciotkę dziewczęcia. 

* W Brazil, Ind., znaleziono w 
tych dniach w swym ogrodzie nie- 
żywego, niejakiego Johna Kauf- 
man. Człowiek ten był psycholo- 
giczną szczeg: Inością — kradł gdzie 
tylko mógł damskie trzewi- 
ki. Przed kiłku latami schwycona 
go na tem i posłano na krótki czas 
do więzienia. ` Wówczas znaleziona 
u niego 40 czy 50 par, a obecnie 
znalez ono znowu 60 par w jego 
chacie. Kaufman słażył w wojnie 
meksykańskiej jako i w wojnie do- 
mowej i dla tego został pomimo 
jego słabości pochowany z honora- 
mi wojskowemi. 

* W domu ubogich w Lehigh 
powiecie w Pensylvanii umarł Ber- 
nard Baxroth, stary weterau kam- 
panii pierwszego Napoleona przeciw 
Rosyi. 

* Bardzo tkliwą niewiastą mnu- 
siała być żona farmera Johnta 
McCune w Mastic, Lancaster pow., 
Pa. Chleb nie wypiekł jej się na 
leżycie a mąż jej szemrał ¿la tego. 
W godzinę potem 
powieszoną. 
dziesiąt. 


znaleziono ja 
Liczyła jnż lat pięć- 


* Nagłej chorobie uległy w 
Shelburn, Ind., trzy osoby. Nasam- 
przód zachorował ojciec,  Isaae 
Wooley, który w kilka godzin po- 
tem umarł; nazajutrz położyła się 
żona i skonała w kilka godzin po- 
tem; po południu umarło jedno z 
dzieci. Lekarze nie wiedzą, ©0 0 
tej chorobie myśleć. i 

* Złodzieje rozbili w 
soboty na niedzielę szafę 
niędzy w Wyoming, O., miejsco- 
wości położonej o 12 mil od Cin- 
cinnati, i zdobyli około $400 w go- 
tówce i znaczkach pocztowych- 
Poczta znajduje się w dworcu Cin- 
cinnati, Hamilton i Dayton kolei. 


nocy 
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* Sędzia Greer z Memphis, Tenn., 
którego partya amerykańska zamia- 
nowała kandydatem na urząd pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, po- 
dziękował za ten honor. W piśmie 
swojem oświadczą iż jest za ograni- 
czeniem imigracyi i zmianą 
naturalizacyjnych, lecz nie jest za 
zupełnem zniesieniem- tych praw, 
gdyż przez to i najgodniejsze oso- 
by nie mogłyby się stać obywate- 
lami. r. 

Na końcn oświadcza, iż jest de- 
mokratem i popiera „wolny han- 
del“. CZ A 

* W dziwny sposób utracił w 
Duluth, Minn., życie Gabryel Mar- 
rilo. Gdy kilka dni temu praco- 
wał na ulicy, uderzył go w twarz 
strumień wody z „hydranta* (haj- 
dry jak wielu z naszych mówi), 
przez co dostały się do gardła 
fałszywe jego zęby. - Wydobyto 
wprawdzie zęby, lecz upłyn krwi 
był tak znacznym iż Marrillo u- 
marł. 


* Strasznie oszukał się niejakiś 
p. Hawkins, farmer w Putuam po- 
wiecie, Georgia, w tych dniach. 
Oto śniło mu się raz w nocy, iż 
na dom jego napadli rabusie; ze 
strachem zerwał się z łóżka i po- 
biegł do sypialni żony i przy za- 
palonej zapałce zdawało mu się, iż 
żona leży brocząc się w własnej 
krwi. W koszuli, jak był, wybiegł 
po sąsiadów i niezadługo potem 
otoczyło dom kilkunastu farmerów 
uzbrojonych w flinty, rewolwery, 
noże itd. Pomału weszli śmielsi 
do sypialni żony Hawkins'a, a za- 
miast widzieć ją we krwi, poznali, 
iż śpi obwiniona w czerwonym 
szalu. Cała awantura zakończyła 
się na dowcipkowaniu z biednego 
Hawkins'a, który niemal do same- 
go końca nie wiedział, iż nie wiele 
co lepiej jest ubranym jak ongi 
Adam. 

* W Paryżu założył się o 5 
franków i 1 butelkę wódki pewien 
smakosz iż na jeden raz zje 3 tuzi- 
ny żab. Francuz zakład wygrał 
lecz tak mu teraz żaby zbrzydły, 
iż na nie patrzeć nie może. 

* W Indianie uformowała się 
obecnie banda „czarnych czapek“, 
którzy będą śledzić „białe ezapki* 
i zastrzelą każdego którego, schwycą. 
A więc bezprawie za bezprawie. 

Szczególny zakład. 

Pomiędzy farmerami Ole John- 
son i Hans Erickson mieszkającymi 
w pobliżu Nebraska City, Nebr., 
stanął dziwny zakład. Gdyby Cle- 
veland został powtórnie wybrany, 
to Johnson odda swą czterdziesto- 
Aetnig żonę Ericksonowi, który jest 
wdowcem; gdyby zaś Harrison 
miał zwyciężyć to da Erickson, 
który jest „wdowcem, Johnsonowi 
krowę wartą $55. Niewiasta była 
przytomną, gdy zakład zrobiono i 
zgodziła się na tę propozycyę. Za- 
kład został zrobiony na piśmie: do- 
kumwent powierzono znakomitemu 
kupcowi w Nebraska City, u które- 
go go potwierdzono przez wypicie 
butelki wódki. Johnson*owa życzy 
sobie podobno zwycięztwa Cleve- 
landa, 
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Nowe ogłoszenie! 


0 dni będzie każdy mógł kupować tak 
adzie w mieście. 
miejsce dla naszego 


Tylko przez najbliższych 3 
tanio jak w żadnym innym skł 
Musimy koniecznie zrobić 


pasu ubiorów i paltotów jesiennych I z 
Dla tego też to wielkie zniżenie Cen. 


Czytajcie i dziwujcie się! 


Tylko jeszcze kilkaset ubiorów 
czas sprzedawały po %6.50, 8.50, 10.00, 1 
sze 30 dni $4.50, 6.00, 8.00, 10.00. -. 


Ubiory dla chłopców 


mających od 9 do 18 lat sprzedawano $: 
7.75, 8.50, teraz i przez najbliższe 30 dni po $3.50, 4.50, 


6% Ubiory dla dzieci © 


Od 4 do 14 lat liczących z krótkiemi spodniami 
cena $2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 5.00, cena teraźniejsza 1 
ce 30 dni $i 50, 1. 

Szczególnie polecamy dla młodych panów 4 guz! 


i Prince Albert ubiory po bardzo 


Przychodźcie i odwiedźcie nasz skład towarów nim pójdzi 


John Grosse Clothing C0., 


róg Milwaukee Ave. & Division 5 


I. Fischl ) 


czescy 


A. Bernstein j 


pan 


=n ABY 
PRZESLICZNE BISZKOKTY lub zpRo WY CHLEB 
A 


niezmiernego za- 


imowych. 


tóre się. dotych- 


2 k 
dla >. aee najbliż- 


2.00, obecnie i przez 


P 


dotychczas po $4.15, 6.50, 
3 5.50, i 6.50. 


dotychczasowa 
przez następują: 


9.50. 3.00, 3.25. 
35, 2.50, , , kowe Cut-aways 


niskich cenach. 


ecie do innego składu. 


tri 


i polscy Ekspedyenci. 
e REZ 


UPIEC — 


COW BR*ND SODA LUB SALERATUS. 


ZUPEŁNIE CZYSTE. 
ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA. 


Jul. 26. ‘89. 
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wm. Kuecken & (o. 


handlarze węglami ryczałtowo i 


szczegółowo. 
Łióro: 170 E. Washington str. 


Składy: 15 i Dearborn ulica; dla 


dzielnicy północnej — Town of La- 
ke — 41 i Paulina ul. — Johnston- 
<a fabryka kapusty. 
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CHICAGO. 


Po piąty raz w przeciągu 
dziesięciu dni usiłowała 18 
lat licząca negierka Me Gre- 
gory, mieszkająca pod No, 
232 Fourth Ave., odebrać so 
bie życie. Poszła do apteki i 
zażądała arszeniku, aptekarz 
podejrzywający ją o złe za- 
miary dał jej jakiegoś białe- 
go nieszkodliwego proszku. 
Flora spożyła go i wyobraża- 
ła sobie, że po spożyciu czu- 
je niezmierny ból w wnętrz- 
nościach, pożądana śmierć a 
toli nie objawiła się. Obecnie 
twierdzi ta dziewczyna, że już 
nie będzie usiłowała popełnić 
samobójstwa. 


— W Pullman (przedmie- 
ściu) rozpoczęto w przeszłym 
tygodniu budowę elektrycznej 
kolei (tramwaju). 

— Pani Snell, wdowa 
zamordowanym milionerze 
przeznaczyła $20,000 nagrody 
dla tego, któryby odkrył mor- 
dercę jej męża. 

— Tilly Adamick, 17 le- 
tnia dziewezyna, została 30 
listopada 1886 r. przejechana 
pe Kingsbury ulicy przez po- 
ciąg Chicago i Evansten kolei 
żelaznej, Ojciec jej, Szymon 
Adamiek, który pod No. 124 
Wesson ulicy mieszka, zaska- 
rzył obecnie kompanię o $3000 
jako wynagrodzenie za śmierć 
córki. 

— Józef Phelan, człowiek, 
który już kilka razy się znaj” 
dował w zakładzie dla obłą- 
kanych, przestraszył w czwar” 
tek swą połowicę przez = iż 
podał jej nóż, olmażył się eż 
trzymając głowę nad miedni- 
cą, zażądał aby mu w Imię 
Boga i według wszelkich re- 
guł, oderznęła głowę. Odesła- 
no go znów do ilomu warya- 
tów. 

—  Dziewięcioletni Woj- 
ciech Wielnec, którego rodzi: 
ce pod No. 104 W. Chicago 
Ave. mieszkają, został w pią- 
tek w pobliżu Bradley ulicy 
przejechany i zabity przez po- 

ciąg Northwestern kolei. 

— W Chicago i w ogóle 
w całym powiecie Cook odby- 
ły się w przeszły piątek de- 
mokratyczne przedwybory 
powiatowe czyli raczej wybo- 
ry delegatów, którzy na kon- 
wencyi (która się odbyła w 
sobotę) mieli postawić kandy* 
datów na urzędy powiatowe. 
W szesnastej wardzie były w 
polu dwa tykiety. Na jednym 
znajdowało się pięć polskich 
nazwisk, na drugim trzy tyl- 
ko. Rozumie się, że większość 
otrzymał tykiet, na którym 
tylko trzech Polaków się znaj- 
dowało, bo przecież innonaro- 
dow cy tylko wtenczas nam 
się przymilają, gdy nas ko- 
niecznie potrzebują. Czas był- 
by wielki, ażebyśmy samodziel- 
nie poczynali występować, 
przecież 16 warda jest nazwa- 
na polską. 
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kandydatów republikańskich, 
gdyby zaś inni myśleli, że de- 
mokraci powinni być górą, 
niech odda swój głos na ke- 
rzyść kandydatów demokra- 
tycznych. Nam chodzi tylko 
o to, ażeby czytelnicy „Gazety 
Polskiej” i polscy obywatele 
amerykańscy w ogóle nie za- 
pomnieli o tem, że trzeba się 
dać znowu zarej estrować. 
Prawo przepisuje że w stanie 
Illinois, każdy obywatel musi 
się dać zaregestrować na nowo 
przed wyborami prezydyalne- 
mi. Na to są przeznaczone 
dwa dni, t.j. dty i Ióty 
październik rb., w których 
to dniach sędziowie wyborczy 
będą się znajdowali w odno 
śnych miejscowościach ckrę- 
gowych (precincts) od 8 go 
dziny z rana aż do 9tej wie- 
czorem, Nie zapominajcie © 
tem, że koniecznie musicie się 
dać zaregestrować. 


— Na konwencyi republi- 
kańskiej 13go okręgu senato- 
ryalnego postawiono w sobo- 
tę za kandydata do izby niż- 
szej Jegislatury P. A. Sun- 
delina, który, jeżeli się nie 
mylimy sześć lat temu był 
członkiem legislatury. Demo- 
kraci, o ile się dowiedzieliśmy, 
mają zamiar postawić na kan- 
dydata Polaka, który też już 
był nie tak dawno temu człon- 
kiem władzy prawodawniej 
stanu Illinois. 


— 126 Polaków stało się 
obywatelami Stanów Zjedno- 
czonych w przeszłym ty- 


| godniu. 


ZZ e ENNY 


łosowali: 


znajdowało się 
jedno nazwisko 


Washington, 20 września. 
Wydział dla gruntów publicznych 
postawił wniosek do prawa, aby 
prawa tyczące się przedkupna, za- 
leśnienia i sztucznego zaprowadze- 
nia wody na gruntach unii zostały 
zniesione aż do czasu, gdy kon- 
gres załatwi wnioski do tych praw 
się odnoszące, które senatowi i 
izbie reprezentantów przedłożono. 

Washington, 21 września. 
Wniosek do prawa zakazujący zu- 
pełnie chińską imigracyą, został 
dziś przedłożony prezydentowi do 
podpisu. i 


Prezydent został dzisiaj urzę- 

downie uwiadomiony, że rząd 
chiński nie  ratyfikuje nowego 
traktatu. 


— a - mm" 


AMERYKA. 


Robotnicy w Milwaukee, 


Ośmset robotników, którzy pra- 
fabrykach żelaza 


cuja w wielkich 
mil- 


w Bay View, 
wauckiem, ogłosiło otwarty list do 
wszystkich robotników, w którym 
się oświadczają za protekeyą pracy 

polecają, ażeby 
oddał swój głos 
dla llarrison'a i Morton'a. 
Milwaucka „Germania“ powiada 
na to: Dokument został podpisany 
osobiście przez każdego z owych 
robotników i ani demokraci ani też 
tak nazwana „partya robotnicza“ 
nie mogły udowodnić, ażeby też 
jeden podpis był sfałszowany. Fakt 
ten jest bardzo ważny, ponieważ 
każdy jeden z tych, którzy list ten 
podpisali, należał bez wyjątku do 
„partyi robotniczej“ i zawsze od- 
dawał głos na ej korzyść. 


przedmieściu 


amerykańskiej i 
każdy robotnik 


Z Kentucky. 


Do Steps'one, miejscowości poło- 
żonej dwadzieścia mil na wschód 
od Mcunt Sterling, udali się dwaj 
bracia Carpenter z Entreprise i 
stryjeczny ich krat. Pomimo iżto 
jest miasteczko prohibicyjne, kupił 
sobie każdy butelkę wódki, poczem 
wsiedli na pociąg, aby się udać do 
domu. W wagonie powaśnili się i 
tak się rozjątrzyli, iż wydobyli 
rewolwery. Konduktor, który się 
obawiał o bezpieczeństwo innych 
pasażerów, zaproponował im, aby 
zeszli z pociągu i  rozstrzygnęli 
spór i że będzie na nich czekał z 
pociągiem. Przystali na to, zeszli 
z pociągu i poczęli do siebie strze- 
lać. Nasamprzód pojedynkowali się 
rodzoni bracia, potem stryjeczny 
brat z jednym a potem z drugim, 
który to ostatni zastrzelił stryje- 
cznego brata, którego kula ugodziła 
w głowę. Bracia weszli znów na 
pociąg, który na nich czekał, 
odjechali, jakoby nic się nie było 
stało. 


Kandydatki do stanu mał- 


żeńsk leg j; 


Dwadzieścia i cztery szwedzkie 
dziewczyny, liczące od 19 do 25 lat 
przybyły na parowcu Hecla do Castle 
Garden. Wszystkie przybyły w 
celu aby pójść za mąż. Cztery z 
nich udały się natychmiast do ich 
narzeczonych, drugie wyjechały na 
zachód. Zareczyły się z Szwedami 
w Stanach Zjednoczonych przeby- 
wającymi piśmiennie, po przesłaniu 
fotografii i po dłuższych korespon- 
dencyach. 


Katolicy i publiczne szkoły w 
Pittsburgu. 


W przeszłym tygodniu odbyły 
się dwa wielkie wiece, jeden w 
Pittsburgu, drugi w Alleghany 
City, Pa., na których energ cznie 
protestowano przeciw wydzierza- 
wieniu własności szkół publicznych 
katolikom. Na dwóch tych wie 
cach byli obecnymi biznesiści, 
adwokaci i inni. Miano mowy po- 
tępiające katolików a zwłaszcza ich 
mięszanie się do systemu szkół pu- 
blicznych. Wybrano komitet, któ 
ry się ma udać do Harrisburgu 1 
ić całą sprawę jeneralnemu 


przedstaw : 
publi- 


superintendentowi oświaty i 
cznej. Skoro ten wyraz swą BL 
nię, sprawa zostanie przedłożona 
prokuratorowi stanu, który ma wy- 
w obronie szkół publicznych 


stąpić > z 
Słynni adwo- 


stanu Pennsylvania. dwi 
kaci powiadają, że wydzierzawienie 
części szkoły publicznej pierwszej 
wardy w Pittsburgu na cele para- 
fialne było nieprawnem. Ruch 
rozpoczęty w tej sprawie nie ma 
ustać póty, póki katolicy będą się 
chcieli zajmować szkołami publi- 
cznemi. Na zgromadzeniu w Pitts- 
burgu było obecnych 3000 „ludzi. 
Odbędą się jeszcze inne mityngi- 
Panuje wielkie rozjątrzenie przeciw 
katolikom. 

Gdy już miano się rozchodzić ze 
zgromadzenia pittsburgskiego nad- 
szedł telegram od superintendenta 
Higbee, że własność szkół publi- 
cznych nie może być użytą na cele 
zektarskie. 

Zbrodnia i kara. 

Z pobliżu Tescaminque jeziora 
donoszą o następującem wydarze- 
niu; Pewnej niewieście nazwiskiem 
Boivir sprzykrzył się jej ZEŃ i 
starała się go pozbyć. Tydzień 
temu narzekał Boivir, że nie jest 
zupełnie zdrowym a żona” radziła 
mu aby wypił tak nazwanej Epsom 
soli, zamiast której przyniosła atoli 
strychniny. Lecz Boivir był podej- 
rzliwym i nie chciał lekarstwa za- 
żyć. "Aby go przekonać o nieszko- 
dliwości tegoż, wypiła niewiasta, 


która więcej trucizny do wody 
wsypała, ile właściwie chciała 
wsypać, łyżeczkę od kawy tej 


mięszaniny, poczem jej mąż wypił 
resztę. Niezadługo potem zawitał 
do ich domu niejaki Greiner 1 
znalazł męża i żonę komjących. 
Niewiasta mogła mu jeszcze wy- 
tłómaczyć co uczyniła a Greiner 
odbiegł, by szukać pomocy; gdy 
wrócił nie żyli już owi ludzie. 


WASHINGTON. Nowe sklepienie skarbca. 


Washington, 19 września. 
Nowe sklepienie, w którem się 
zachowują pieniądze Stanów 


Zjednoczonych jest tak wil- 
gotnem, iż gniją miechy, w których 
się znajdują srebrne jedno-dclarówki. 


Miejsce miechów mają zająć pudła. 


Zostanie sprowadzonych 30,000 
pudeł, z których każde będzie 


zawierało po 3600 srebrnych jedno- 
dolarówek. Codzień przybywa ich 
500,000. sztuk. 


McGlynn. 


Po pierwszy raz ol jego eksko- 
munikacyi wypełnił dr. McGlynn 
w tych dniach obowiązki kapłań- 
skie. Wszedł właśnie do Cooper 
hali, aby brać udział w posiedzeniu 
komitetu, gdy przybył człowiek i 
mu doniósł, że przed halą znajduje 
się człowiek konający, któryby 
chciał odebrać Sakramenta święte 
przed śmiercią. Dr. McGlynn, któ- 
ry nosi zawsze puszkę zawierającą 
olejśw., wybiegł natychmiast, po 
modlił się nad człowiekiem, ‘który 
nieprzytomnym, namazał 
pozostał przy nim, 


już był 
go olejem św. i 
aż wydał ostatnie tchn'enie. 


mA W  _ A, 


Sędzia „Lynch”. 


pote- 
Minn., 
dniach 


W Wabash, miejscowości 
żonej w pobliżu Winona, 
wzięła na siebie w tych 
wymierzanie sprawiedliwości 
Niejaki Herbert 
dawnego czasu 


lu- 
Ross 
mie- 
obchodzeniem 
ustała, 
pewnego 
rachu- 


dność. 
obrażał od 
szkańców brutalnem 
się. Cierpliweść ich atoli 
gdy niemiłosiernie zbił 

kupca, który mu przyniósł 


nek. Wszyssy mężczyzni miejsco- 
wi, dowiedziawszy się o tem, 
zgromadzili się, schwycili pana 


brata i wygarbowali mu porządnie 
skórę i sądek 
smoły. 


wylali na niego 


Łotr uiotnił się. 


Arcybiskup Corrigan, 


W piątek przed południem od- 
był się w Nowym Yorku w kate- 


drze św. Patrycyusza położonej na 
5 Ave., kościelny 
stości srebrnego jubileuszu kapłań- 
stwa arcybiskupa Corrigan, w któ- 
rym niezliczonej liczby 
świeckich ludzri zakonników, brało 


obchód uroczy- 


oprócz 


udział 430 kapłanów świeckich. 
Arcybiskup Corrigam celebrował 
sumę. Po lewej stronie tronu 


arcybiskupa zajęli miejsca: arcybi- 
skup Ryan z Philadelphii, i bisku- 
pi Loughlin z Brooklyn'a, MeQQuade 
z Rochester, O*Farrel z Trenton, 
Wigger z Newark'u, Conroy z 
Pittsburg'a i Wadhams z Ogden- 
burg'a. Franciszkanki, Dominikan- 
ki Siostry Miłosierdzia (Sisters 
of Mercy i Sisters of Charity), 
Siostry Prezentacyi i Małe Siostry 
ubogich znalazły siedzenia w pobli- 
żu ołtarzów pobocznych, podczas 
gdy duchowieństwo było w dwóch 
rzędach umieszczone przed „Sanctu- 
arium*. 


El Paso del Norte, 


Meksykańska 
Paso del Norte, leżąca na drugiej 
stronie rzeki Rio Grande na prze- 


miejscowość Kl 


ciw amerykańskiego miasta, no- 
szącego tę samą nazwę, została 
dnia 16 września, w 87 rocznicę 


niezawisłości meksykańskiej w ho- 
nor prezydenta Juareza, który tam 
miał swój rząd, gdy kraj sję znaj- 
rękach Francuzów i 
przechrzczona na 


dował w 
Maksymiliana, 
Juarez, którego popiersie w tym 
samym dniu odsłonięto z wielkiemi 
ceremoniami. 


Kardynał Gibbons. 


Kardynał Gibbons nie zaprzecza 
wiadomości, że otrzymał z Rzymu 
pismo, O jakiem „Catholie News“, 
czasopismo w Nowym Yorku wy- 
chodzące, wspomina, a na mocy 
którego katolicy mogą się stać „Ry- 
cerzami Pracy“, chce je atoli ogło- 
sié dopiero po porozumieniu się z 
innymi prałatami. Przy tej sposo- 
bności nadmienił, że z Chicago nad- 
chodzą znaczne sumy dla uniwer- 
sytetu katolickiego mającego się w 
Washingtonie budować. 


Powódź w Gvorgii. 


Z Augusta, Ga., donoszą: Strata, 
którą wyrządziła w naszem mieście 
powódź, wynosi do miliona doją. 
rów. Straty farmerów, mieszkają- 
cych pomiędzy tem miastem a Sa- 
vannah nie dadzą się wcale obli>j 
czyć. Wyporządzenie dróg, kana- 
łów i mostów będzie najmniej $200- 
009 kosztowało. Prawie wszystkie 
koleje ucierpiały, przędzalnie ba- 
wełny zostały zamknięte i przed 
miesiącem nie można się spodzie- 
wać rozpoczęcia. pracy, . gdyż na- 
samprzód trzeba wyczyścić kanały 
i je w porządek wprowadzić. Je- 
denastu ludzi znalazło 
wodzie. 


śmierć w 


Arbitracya. 
Wniosek do prawa co do zata- 
twienia sporów pomiędzy państwo- 
wemi kolejami i ich urzędnikami 
i robotnikami opiewa mniej więcej 
co następuje: Mają zostać wybrani 
dobrowolni sędziowie polubowni 
jeżeli obie strony się zgodzą na 
takowe załatwienie sporu. W ta- 
kim przypadku mają robotnicy 
wybrać człowieka, któremu ufają, 
a kompania kolejowa drugiego. Ci 
dwaj mają potem wybrać trzeciego 
bezstrouniczego człowieka. Taki 
sąd ma wszelkie prawa i 
przywileje, jakieby miała komisya 


mieć 


śledcza wybrana przez kongres. 
Koszta aż do wysokości $5000 


ponosi skarbiec narodowy. Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych ma 
mieć władzę zamianowania komi- 
tetu składającego się z dwóch 
obywateli stanu lub terytoryum, w 


którym spór sig wydarzy którzy 
mają zbadać przyczynę takowego 


sporu. Komisarze ci, włącznie z 
komisarzem pracy Stanów Zjedno- 
czonych, który będzie prezesem 
komitetu, mają rozstrzygnąć i za- 
łatwić takie spory. Wyrok ich ma 
być przesłany kongresowi i ogło- 
szony całemu ludowi amerykań- 
skiemu. 


| szłej do opactwa św. 


Spalenie czarownicy. 


Straszliwą historyę o 
czarownicy donoszą z 


spaleniu 
Californii. 
W wschodniej części San Bernar- 
dino powiatu, mieszkają jeszcze 
Indyanie z plemienia Mojawów. 
Jeden z ich szczepów został na- 
wiedzony przez zarazę podobną do 
cholery, która zwyczajnie w 24 go- 
dzinach spowodowała śmierć ofiary. 
Lekarze indyańscy, czyli ludzie 
medycynowi, jak ich nazywają; 
próbowali wszelkie środki, bili 
pacyentów laskami, zanurzali ich 
w wodzie, „aby wypędzić złego 
ducha. Gdy zaś nic nie pomogło, 
przyszli do przekonania, że szczep 
został oczarowany przez niewiastę. 
Odkryto to w sposób następujący: 
W wielkim kotle gotowano różne 
rośliny tak długo, aż tylko zostało 
tyle płynu, iż było go 
mieścić w filiżance. Mocną tę de 
kokcyę dali do wypicia parze go- 
łąbków. 
mica zdechła. 


można u 


Samiec odleciał, lecz sa- 
To było dowodem, 
że kobieta oczarowała cały szczep. 
Aby wynaleźć grzeszuicę przywo” 
łano wszystkie „squawsś (kobiety), 
które, nie wielząc wcale o to cho- 
dzi, musiały przechodzić obok kotła 
i nieżywej gołębicy, przyczem le- 
karze pilnie śledzili twarz każdej, 
aby się przekonać, czy nie okazuje 
Wszystkie prawie już 
przeszły, gdy młoda . dziewczyna 
licząca tylko lat 18, nachyliła się 
ku golębicy białej jak śnieg. Ona 
była winowajczynią. Pomimo bła- 
gań i płaczu przywiązano ją do 
słupa i spalono czyli raczej usma- 
żono przy małem ogniu. Chodownicy 
bydła przynieśli straszliwą  wiado- 
domość do Los Angelos. Nie do- 
noszą czy choroba ustała wskutek 
tej zbrodni. Przeszło 20 najzna- 
czn'ejszych mężczyzn szezepu stało 


wzruszenia. 


się ofiarą zarazy. 


Arcyopat Hintenach 


Opat Andrzej Hintenach, nastę- 
pea zmarłego arcyopata OO. Bene- 
dyktynów, Bonifacego Wimmer, 
został według wiadomości nade- 
Wincentego 
w Latrobe, Pa., zamianowany ar- 
cyopatem. Oznaki -jego godności 
nie nadeszły jeszeze z Rzymu idla 
tego nie został jeszeze wyznaczony 
dzień dla jego inwestytury. 


Zakłady o wybory. 


Ogłoszenie listów, w których kan- 
dydaci przyjmują nominacyę na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
wznowiło znów zakłady. W Hoff- 
man House w Nowym. Yorku chce 
się John D. "Townsend o $1000 
przeciw $900 założyć, że Cleveland 
zostanie wybrany. Oni były kole- 
ktor cła Murphy postawili już ra- 
zem $10,000 na wszysiko, iż naro- 
dowy demokratyczny tykiet zwy- 
cięży. Niejaki CI nton oe posta- 
wić $5000 na Clevelanda, lecz nie 
może znaleźć nikogo, któryby za- 
kład przyjął. Niejaki Kelly zaś po- 
stawił $15,090 na Harrisona; za- 
kład został przyjęty przez demokra- 
tów. Jake Iere, dozórea ulic w No- 
wym Yorku, który się już o $50,090 
założył, że Ilarrison i Morton zwy- 
ciężą, chce jeszcze kilka tysięcy do- 
larów poświęcić na zakład, że re- 
publikanie zwyciężą w Connecticut, 
Indiana i w wszystkich północno- 
zachodnich stanach. Pułkownik W. 
Schaeffer zakłada się o $1000 że 
republikanie zdobędą New Jersey 
a John Farnsworth zakłada się także 
o $1000, że republikanie w Indiana 
zwycięża. 


Nowa partya, 


James L.ngdon Curtis z Nowego 
Yorku, kandydat prezydyalny 
„Amerykańskiej partyi narodowej: 
ogłosił także list, w którym kan- 
dydaturę przyjmuje. Hasłem jego 
jest: „Ameryka'dla Amerykanów!“ ; 
a zasadami jego politycznego wy- 
znania wiary jest ograniczenie prawa 
elekcyjnego na urząd  publiezny 
dla rodzonych Amerykanów tylko 
i nadania prawa głosowania eudzo- 
ziemcom dopiero wtenczas, gdy się 
będą 2] lat w kraja znajdowali. 


Żółta febra. 


Aż do I3go września zachorowały 
w Jacksonville, Fla., na żółtą febrę | 
1203 osoby, umarły 153. 

—  Żóba febra wybuchła w 
MeClenny, Gainesvillei Fernandina, 
Fla. 


— W Decatur, Alabama, zacho- 
rowało w czwartek dziesięć osób na | 
żółtą febrę. 

— W czwartek umarł na żółtą 
febrę wLouisville, Kentucky, polski 
żyd Moses Neuerberger, który w 
tych dniach przybył z Decatur, 
Alabama. 

— W czwartek zachorowało w 
Jacksonville 131, umarło 15 osób. 

— Żółta febra wybuchła w Jack- 
son, Mississippi. 

— W piątek zachorowało w 
Jacksonville 118, umarło 18 ludzi. 
Ogółem zachorowało 1512, umarło 
196 osób. 
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IMIENNĄ o raszej KOLONIJ 
gdy napisze do J. J. 


TA 
OM 


Ktohgdź, i tegoż przyjaciel, odbierze BEZPŁATNIE 
KSIĄŻECZKĘ, CYRKULARZE i LIS" 


HIOF', 
* 119 W. Water bt., Milwaukee, Wis 


ód alek: 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 
W. DYNIEWICZA, 


= mare 


Nieszczęścia. 

W Blair, w Nebrasce, wyleciał 
w powietrze kocioł parowy w tar- 
taku Hamiltona, zniszczył hudynek 
i zabił na miejscu dwóch ludzi, 
podczas gdy sześciu innych zostało 
niebezpiecznie ranionych. 

W taki sam sposób utracili życie 
właściciel tartaku Brown i syn 
jego w Point Mountain w W. 
Virginii. 


Chicago - - Ulinois 


Książki historyczne, powie- 

i 781 ściowe, bajeczne i z 
ar: WIASLA, 3 i 
tara niewie piosneczkami. 


« 7 7 apis gd 
W Rondout, N. Y., umarła w (Ciąg dalszy.) 


przeszłym tygodniu niejaka Wini- 
fred Eagan licząca lat 106. Prze- | RINALDO RINALDINI, sławny 
bywała w domu zięcia, niejakiego dowódzca rozbójników XVIII 


wieku. Czyny jego towarzyszów 


Michała Madden. Pochodziła z ru. U y SŁÓW 
gminy „Sielmiu Kościołów“, w czyli tajemnice 50r, tbs aj i 
ia bas ję, dolin Włoch. Cena pojedynczego 
Kings powiecie, Irlandyi. Do egzemplarza.......-.2,. ".60 
Stanów Zjednoczonych przybyła, W mocnej oprawie ze złoconym 
gdy liczyła lat 70. Mąż jej umarł Erea di CZ 20% 85 


21 lat temu. Była matką jedenastu 
dzieci, z których, o ile wiadomo, 


dwoje tylko pozostaje przy życiu. 


Z PRZYGÓD WTUŁACZA. We- 
drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 


Cieszyła się najlepszem zdrowiem pojedynczego egzemplarza. „25 

aż do zgonu, nie potrzebowała AN AE ANEGDOTY 
3 Re ; Asz ty: UMOR. (Tiómaczone z an- 
nigdy okularów i przed dwoma laty dielskiego): ( 


mogła jeszeze nawlec nitkę w uszko iz: 
„ Uezłta kanibalska, 
. Nazwa „Chicago, 

3. Najmniejszedziecko w świecie. 


najmniejszej igły. 1 
9 
2 
3 
4. Podarunek młodego ucznia. 
5 
6 


— <a —— 


AAS 


Nekrelogia. 


umarł 


Fatalne imię Waltera. 
. Cudowne wynalazki Edisona. 
TARŁO, powieść z dziejów Pol- 


W Liege w Belgii dnia 


ź ; s ski przez Fr. hr. Skarbka w 
sie aksym Antoni hr. ć ć 
p oa Maksy z mocnej oprawie, ze złoconym 
Zboiński, ur. w roku 1868 wJedlni, tytułikiem......---»+..1- z 


województwie sandomierskiem, ofi- 
cer artyleryi w wojsku polskiem w 
r. 1831 ozdobiony krzyżem „Vir- 
tuti militari“ po bitwie pod Ostro- 
teka, pensyonowany major armii 
belgi skiej, kawaler orderu  ,,leo- 
polda“, autor wielu poważnych prac 


ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawce, przygoda 
Bertrama w zamku ....... 10 

RYMOTWOÓR HISTORYCZNY 
o wyjściu, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
11 grudnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we- 
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 


w zakresie wojskowym. 

W Poznaniu 
Mikołaj Filipowicz przeżywszy lat 
ik. 


— W 


umarł 2? sierpnia 


Grucznie w powiecie 


świeckim umarł ks. J drzej Po- bitwach czynnym i we wszyst- 

, mieczyński licząc 44 lat życia a kich Innych „oprócz Warszawy 

51 kapłaństwa. (J. Ręczyńskiego.)......«. 20 
AIMSTORYA O  GRZEGORZU, 


— W Wymysłowie umarł dnia 


23 sierpnia Edward Skrzetuski, li- który przez Li lat pokutował 


przykuty do skały. Piękne i 


cząc lat 10. wzruszające opowiadanie dla lu- 


— Dnia 23-go sierpnia zmarł w EE 6 PIE (sRAW POS GI 20 
Guieznie emerytowany nauczyciel | WYGRANA W KARTY, po- 


wiastka norwegsz . Podług nie- 


gimnazyum trzemeszeńskiego An- s 
z znajomego antora opracował J: 


DODA, 3 i N. Jankowski, .%:.. 43%. 20 
— W Poznaniu zmarła dnia 20 Ta sama w moczeej oprawie ze 
sierpnia Anna Gosławska. złoconym tytulikiem....... 35 
— W Koszkwach umarła 30go z | NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 
sierpnia Ludwika z Szemców Mi- TYSSO 14175: paz D 
zerska. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego...... 10 


— W Poznaniu zmarł 29go sier- 
pnia Bolesław Bilski, żołnierz z r. 
1663. 


BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, napisana 
przez X. Hajduckiego kapłana z 
Wessen w Szwajcaryi. .....20 

COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po- 
wiastkach. Treść: 1. Papuga, 
2. Palma kwictni- “a, powiastka, 
3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy- 


— Tamże umarł dnia Igo wrze- 
śnia Jan Goctzendorf-Grabowski. 

— Dnia 2go września umarła w 
Poznaniu Antonina Wojciechowska 
z doma Świtalska. 

— Kalikst książe Światopełk 
Czetwertyński b. oficer b. wojsk 
polskich umarł w dobrach = 


wie w gubernii siedleckiej w dniu 


29 sierpnia rb. jaciółki, powiastka.........30 
— W Poznaniu umarła dnia 30go | KONFEDERACE BAWw-CY na 
sierpnia Konstancya z Kunklów Nybirze, Powieść napisana przez 

z = r u r D5 

Dzitkowska. — A K. ł REREEETPETSOZZE E zo 
3d f PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka 

— Tamże umarła dnia 31go| Michała Wołowskiego..... 15 
sierpnia Apolonia Malinowska z | DAMIAN RUSZCZYCĆC. Towieść z 
domu Falszewicz. czasów Iana LE prze” Frydery- 


ka hr. Skarbka, Trzy tomy, w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
nanahi at i Bi o Da ae ic 10 
ANIÓŁ PAŃSKI. Powieść oby- 
czajowa przez Bakałarza Lwięro- 
OKAP PELI Ls: 2.30 
HISZPANKA czyli żona skazane- 
go na śmierć. Powieść p. p. W. 
DE PROLADYA SEA oz o 25 
JAN. PEYZEK. Powieść z da- 
wnych czasów napisał Mieczy- 
sław z Poznania....1«.«2- 15 
KUJAWIAKI, MAZURKI WYR- 
WASY i Dumki pomniejsze, ze 
źródeł etnograficznych i własnych 
notat zebrał Zygmunt Gloger. 


-— Antoni Trawinski umarł w 


Poznaniu dnia 30 sierpnia. 

— W Warszawie umarła w tych 
dniach Paulina z hr. Skórzewskich 
Mazurkiewicz. 


e — 


Szczególne odkrycie, 


Odkrycie przez mieszkańców pewnej miajsco- 
wosci, dotychczas nie nawiedziła zgubna 
plaga febry i ograżki, iż ta w ich środku istnieje, 
jest niezawodnie szczególnem. Odkrycie podo- 
bne wydarza się w każdej porze rokn, w każde 
okolicy Unii Amerykańskiej. Kiedy więc ludzie 


się przekonują, że tak jest, i to przez szacowne S 
doświadczenie kogoś, który odniósł korzyść ij  sss.ssssssessecsussesesens „U 
został uleczony przez HOSTETTER'A STOMACH WIANEK POW TASTE K zebra- 


BITTERS, uznano iż lekarstwo *0 jest wytępi- w 2z TE Jalal 
cielem trucizny malaryalnej i środkiem wzma- CI c h przez Gazetę I olską w 
cuiającym system, a cała okolica i sąsiednie „licago. E ? 

miejscowości czują się być bezpiecznemi i Zawiera: 


Kasia, (przekład z angielskiego. ) 

Niby Siostra, przez Z. G. 

Po śmierci; zdarzenie prawdzi- 
we, 

Pruskie Swaty, powieść ludowa 
wielko-polska z końca XVIII 
wieku prze: Stefana z Opa- 
tówka. 

Wojna, przez K. 

Wigilia Bożego Narodzenia, z 
francuzkiego.......+++-- 25 
KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Po- 
wieść z zdziejów ojczystych siedm- 
nastego stulecia przez Mieczy- 


sława z Poznania,........ 15 
TRZEJ WĘDROWCY. Chrześcia- 
nin, Zyd i Turek, czyli kto w 
Bogu pokłada zaufanie, o tem 
ma tenże ojcowskie staranie. Po- 
wieść nader powabna i poucza- 
jąca przez Tomasza Wiśniewskie- 
asia REZEZZEC 
MYSZA WIEŻA wśród jeziora 
Gopła przez Aleksandra Broni- 
kowskiego. Powieść słowiańska 
z pierwszej połowy XI wieku 


spokojnemi. Lecz „Bitlers** usuwają nietylko 
febrowe pierwiastki zarazy malaryalnej, lecz 
potężny ich wpływ usuwa nie tylko choroby 
spokrewniezone z febrą. lecz także reumatyzin, 
trudność trawienia, zatwardzenie żołądka, cho- 
roby wątroby, osłabienie ciała, słabości nerek i 
wszystkie inne słabości nadwerężające organy 
strawienia i przyswojenia. 


Grunta lesne 


POLSKIEJ KOLONII 


wTodd i Morrison (0 w 


MINNESOCIE. 


Piękne twarde drzewo, 
Nadzwyczaj nizkie zadatki, 
W pobliżu stacyi i miast 
Wypłacać można drzewem, 


0d 3 do 7 dol. za akier. 


Mapy, cyrkularze i opisy przesyła 
za odebraniem adresu. 


FREDERIKSEN & Co, LU! 


FELIX PIETROWICZ 


181 WASHINGTON Ste, CHICAGO, ILLINOIS. 


ne 


TRZYNASTA BATERYA z woj- 
uy francuzko-włoskiej r. 1859 
............ .........e.... D 

TESTAMENT PIOTRA WIEL- 
KIEGO, czyli zamiary Moskali 
zawojowania całego świata.. 5 

LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca  zgrozę niel *skości. 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia 1 Szcze 
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego........... 30 

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedya 
w 1 akcie ze śpiewami E. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył I 


—— 


PASTERZY 


ZBZEDYC: Eo la E E DEK 50 
trzy eg._.aplarze.......,. 1.00 
POWIASTKI POLSKIE przez 
Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 


Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 
ko ZE-ADEZZZ AKASA .. 80 
PROBOSZEZ KUKULEWA, po- 
dług De deta opracował W, 
LEO: RER ORE SEP ENO: 5 
KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od- 
czyt publiczny przez Sew. Nu- 
M WEJ WZ E CEZ 16 
OFIARA ZMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 


1831 r.. przez Chwalibora..30 


RKU A 
ASKIĄ 


ka 
i CSADNIKACH 


fandfarten von ffarmländereien in Hofa Bart Kolonie, Wis., frei zugejanbt 


KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.10 
POJATA córka Lezdejki, albo 
Litwini w XVI wieku, romans 
historyczny przez Bernatowicza, 
w mocnej oprawie iz pozłaca- 
nym tytulikiem......... 51.75 
INAUGURACYA Grover Cleve- 
landa, pierwszego po 24 latach 
z stronnictwa demokratycznego, 
wybranego prezydenta ` Stanów 
Zjednoczonych, w dniu 4 marca 
i ie rA a ARTEEN 5 
ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy 
fałszerzy pieniędzy i Niezwykły 
Sen, czyli nerwowa dama paryz- 
ka. Opowiadanie lekarza fran- 
ChZETSZO co riki GTE KE 5 
sne przez B. 
mocnej oprawie ze 
A a A SEEM 60 
WEGLARZ Z WALENCYI. Przez 


Autora Jaskini Beatusa i Ko- 
szyka Kwiatów,.........«- 30 
JASNA GORA CZĘSTOCHOW- 
WSKA, gawęda przez Karola 
ES T RT O Paa 0E 10 
CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 


przez Bronisława Grabowskiego 
z pod Jasnej Góry ........ 10 
UTWORY ostatniego Czwartaka 
Jerzege ńmęczynskiego, Kapitana 
4 pułku piechoty polskiej, ka- 
walera krzyża Virtuti militari 
profescra fortyfikacyi, inżynie- 
ryi 1 języków  tegoczesnych, 
w Foyle College, w Londonderry, 
yi PORR N ROCZNE 10` 
O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 
POLAKACH, Błogosławiony 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
(Gedko), biskup Krakowski, 
Stanisław ze Szczepanowa, bi- 
skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej Zurawek, Swięty Woj- 
ciech, pary gnieźnieński, 


Jan rez ietman wielki 
Koronny, Wincenty, ze Szamo- 


tuł, wojewoda poznański. ..15 
ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je- | 
ruzalem imieniem  Ahaseverus. 
Który mówi, że zył przed ukrzy- 
żowaniem Chrystusa 
przez _ Wszechmocność 
jeszcze do dzisiejszego dnia żyje 


NA DALEKIM ZACHODZIE, 
opisa W. Karłowski.......10 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 
go ręko-pismu, wydał Jozef Na- 
XZYDISKIE Ga ae ou E 0 0 50 
DOM NA PRZEDMIEŚCIO spol- 

szczyła R. M... 


OPOWIADANIA 


Raraś i czy 
czterech, Zdradziecki sługa, Mi- 
kołaj Potocki między zbójcami, 
Wąż, Córka cieśli (podanie in- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, 
Wyżynki nocne, O eudach natu- 
ry (zorza północna), Bkradziona 
koszuła, Czartowa, Szewc Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (śmierć 
i bieda — bieda chłopska 
bieda i nędza pańska), Nowy 
Rinaldo-Kinaldini, Gastołd, Pie- 
czary w czarnej górze, Świerszcz 
wielki prorok, Dziwne przy- 
ZOB: . mat GE Sam EES 75. 
HISTORYA o szlachetnej i pięk- 
nej Meluzynie, różne przygody, 
pociechy 1 smutki, szczęścia i 
nieszczęścia, przy odmianach 0- 
mylnego świata przedstawiająca. 


260 zela de 08 SOEN Sai 30 
KONSTYTUCYA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH...... 10 


tak iż zadowalnia 


THE CHICAGO aro 
ORTH- 
WESTERN 


RAILWAY. 
ludności Stanów $ 


ILLINOIS, TOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 


Przerzyna środki 


Służba pociągowa jest starannie uregulowanę, 
komunikacyg miejscową 
iej zajmujące drogi po- 


przedstawia najbardz 


dróży pomiędzy ważnemi 


ŚRODKAMI HANDLOWEMI. 


Urz 4dzenie dziennych, bawialnych, sy. 
J b BY- 


pialnych i pasacowych wagonów nie može być 


przewyższonem. 


Tór jest doskonułym, rejlsy stalowe, kamie- 


nie zastępują bulast, 


North-Western jest ulubiong drogą podróżni- 
w handlowych, turystów i szukających nowe 


domy w złotym północnym zachodzie 


OBRAZKI CARYZMU, pamiętni- 


ki J. Gordona. W mocnej opra- 


wie ze złoconym tytalikiem. 


>. 42 wa cz zyka WA Rupia doma 4 


TRZECI ROCZNIK Tygodnika 


Powieściowo - Naukowego, obej- 
mujący $32 stronie wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w  półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Da- 
mian BRmszczyc, Róża z Tanen- 
bergu, Ojcze nasz, Aniół Pań- 
ski, Hiszpanka, Jan  Płażek, 
Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kepucyn, Boża Opieka, " rzej 
wędrowcy, Robinsòn Kruzoe, 
lta hrabina na. Toggenburgu. 
i 2 o 
Noe z 3go na 4go Grudnia, 
Wawrzyniec Kaszubski oprócz 
tego wiele pomniejszych powie- 
ści ] powiastek (Gawędziarz) i 
Historya Stanów Zjednoczonych. 
(Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło) $30.00 
E A RZOB 
WAWRZYNIEC KASZUBSKI 


ċzyli Kto z Bogiem to Bóg z 


nim. Obrazek z czasów Jana 
Illgo, przez K. Wojciechowskie- 
LUBA AO EA PT 1124 25 
WSZYSTKIEGO PO TROSZE. 
VODA «2230 D ON, Sato SA 15 


ZBIOR PIOSNEK, śpiewanych w 
Kongresówce i Litwie .... 15 
SZEŚĆ POWIASTEK 
PRZEWODNIK do pisania iistów 
miłosnych oraz tyczących się o- 
żenienia, i zamażpólścia „> udŻy 5 
jak i w modłach naszych, my 


slawa wa, temni.. Nie ted 
KS. A. KORDECKI PRZEOR 
PAULINOW, Obrońca Klasztoru 


Częstochowskiego. ..........15 


KSIĄŻE ALMANZOR i jego shu 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto 
pościele tak się też i wyśpi, Po- 
wieść przez Ks. M. Osmańskiego. 
IZY A A E R ERA || 

CZEŚNIKÓWNY. Powieść 


przez 
3:71. Kraszewskiego 


50e. 
W mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem c. SAF 

BARTEK ŁATKA, czyli jak to 


żyd po Śmierci zrobił testament 


MOTINA czyli niepojęte drogi O 
patrzności, napisała Enima 2 Kn 
rowskich Puffke . .. = -25 e. 

BRACIA RYWALE. Obrazy spó- 
łecz shstwa wieiskiego z XVIII 
wjeku przez J. I. Kraszewskiego, 


dk eE EESAN a e . 
W mocnej oprawie ze złoċonym 
tytulikiem . 114%. ;. 75 e. 


KSIĄŻKA ZBIOROWA powiastki 
zebrane przez „Gazetę Polską“ 
w Chicago. > $ 

Zawiera: 
Powiastka o doreżkarzu 
Biedoklepie, 
Djabeł, 
Ignacy hr. Gurowski, 
Figtelek Ułanów, 
Stara bajka o Zabłockim i mydle, 
Roman syn Semenów .. 

OLITYPA czyli Ptak Stepowy. o- 

powiadanie z 


30 ©. 
czasów  wzaje- 
mnych walk pomiędzy Indyanami 
Ameryki Północnej, napisał Fr 
X. Tuczyński „30 a 


nA e *,B 


PEM 


Marquette, Mich. “7 
Ishpeming, “ 
Hancock, ~“ 
Pana i| Red Jacket, K 
Boga | Republie, “ 
itenominee, * 
Green Bay, Wis. 
Marinette, “ 
Menasha “ 


Szczegółów udzieli rad 
Thos. Mostey, 
Agent, 


H. €. Wicker, 
Trafiic Man, 


M. Whitman, 
Man. 


E, P. Wilson. 


Gen. Pas. Agent. 


` 
SHORT 


Gen 


RAILROAD 


CH ICAGOwc.. 1. r.) 


MILWAUKEE 


Appleton, * Plymouth, * 


C.F.DUTTON, W.B. * 
Geu'l Manager, Geu'] Tkt. Ag'h 
MILWAUKEE, WIS. 
HW. M. Łiuelerner 
Generalny Agent. 
198 Clark Str., Chicago, m; 


(Febr. 2. 1889.) 
GAZETE 
. 
można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Książki 


zamówić a 


p. Staniawa Budzyanowskiego 


który utrzymuje wielki połski saloon 
i grosernią 

na rogu 17 i Paulina ul. 

CHICAGO, ILL 


Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie może 
wykupić “Money Order" niech przyśle na książ 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 
voczcie. 


Sklad założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf. 


grosernik kurtowny i drobiazgow ; 
NO. 232-254 EAST RANDOLPH STR. 


pomigdzy Frańklin i Market ulicami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Najlepszy Java, Mokka i Rio kaw 
Prawdziwą Vanilla czekoladę i Oisin 
Cykory® i kawe z żołedzi i fig, > 
Najlepsze gatunki zielonej i czarnej herbaty. 
Importowang oliwę zwyczajną i makowg a 
Due sseldorfską musztardę wium i ocet win y 
Francuzkie sardyny, kapary i oliwy, a 
Włoskie makarony i łazanki (nudle), 
Suszone grzyby, i 
Suszone borówki i gruszki stołowe, 
Suszone śliwki, uprykoty i wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód, 
Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior. 
l aea cję grzyby (champignons) i trufle, 
'runcnzki groch i q ztety z wąytrobęk g ` 
Appen Sild i kilońskie sproty” "FSA, 
amarynowjzne wegórze i minori 
Westfalskie szynki, nogh 
Brunświcki sulceson, 
Sardele i anchovies z ziół, 
Rosyjskie sardyny i wałkowate śledzie, 
Prawdziwe śledzie mleczyki i sztokfisz, 
Kawior, łososie i makreje musztardowe, 
Ser reczny i turynsyki ser kminkowy, 2 
Prawdziwy i tutejszy ser rzwujcarski 
Limburgski, śmietankowy i ser ze ziół, 
Ser neufszatelski į „fromage de Brie“, 
Ser z Roquefort i Parmesan, A 
Hollandzki Leyden i Edamski ser, 
Puryzką tubake do zażywania Lotzbeck'a, 
Niemieckie kotwrotki i pantofle, 
Siemię dla ptaków każdego rodzaju, 
zewicę niemiecką, jegły 1 warzywa, 
„ Mykę kartoflan , myle ryżową i grochow. 
«Wieże warzywa, siemiona trawy i kwiatów 
za których dobroć gwarantuje 


Henry Schaellkopf. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania o 
książki, 
"anonse odbierania pieniędzy sa 


unków na 


robienia kontraktów za 


jazetę za książki, 
W Alberta, Minn. W. Wianiewski i Fr. Spiczka 
—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
- Buffalo, N. Y.F. A, Greki, Teran Tnhnean 
4. Jozef Majchrzycki. i A. Chmielewski. 
Rerlinie, Wis. Marcin Wsrune. 
- Bay Oity. Walenty Wróbiewski i M, Stajkowski, 
Pronson, Wincenty Ławniczsk. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski, 
Chicago. Stanistaw Lauferski | Stanistaw Br 
dzbanowski 
<Ieveland. M. Kourań, 
- Clover Bottom Józef PFillot. 
—Orosby i Duluth, Marcin Lepsk. 
- Czestochowie, August l. Załontz, 
-punkirk. J.S uharca. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duclm, Minn., Joseph Fist,hierek, 
— Detroit. Jan Lemka. i Józef De a. 
- Erio Pa. Aloizy Nagowski. 
-Grand Rapids, Mich ,J. W. Napierata, 
—Hazieton, Zygmunt Twarowski, 
— Lemont, Michal Nowacki 
—Ta Raile. P, Bobkiewicz, 
— Milwaukee Jakób Wożnisk, T., Łukasze. 
wicz, A. Kacha. 
-Minnesota Lake, Miun., Józef Schuler, 
Mount Carmel. W, Przybylitski 
—Nanticoke, John Bosnawski, 
— Northeim, Wis. Józef S<weda, 
— New Fork, N. F. E. Odrowąż. 
-Putsburgh, Pa. Jan Brachwalski, n .uczyciel 
1 WL Szewcznza. a 
— Philadelphia. J. Gab 'yclewicz. 
—Połonia A Sikojski. 
- Radom A Malinowski 
—Aw. Jadwiga, Tewas. M, Zizik, 
-South Bend. Fr, Kowalski i J, Sosnow 
—South Chicago, Wł. Pacholski. 
— Stevens Wis, Jau Kubisiak 
Kieliszewnki, 
- Toledo, ©., M. Szwujkowski, 
— Wilkos Rarrc, Józef Czernik. 
— Wilno, M. A. Muzany. 
Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


— za —- 
Ruble rosyjskie, 
G uldeny atstryaskie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
Liry włoskie, 
Franki fraucuzkie, belgijskie, szwajcarskie 
i rumuńskie, 
Kron ty szwedzkie, norwcgskie, duńskie. 


WI IEŁAM NAJTANIEJ 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Gulden y do Galicyi, Węcier, Czech i rałej 
Austryi, 

Marki do Poznańskiepe, Prus Wschodnich 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec. 

Sterlinyi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Fraucyi, Belgii, Sz'*ajcaryi i 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii. 1 Danfi. 


Władysław Dy niewiez, 
582 NOBLE Street, — — CAC GO, Tllinola. 
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pzemĘ 


DWUDZIESTA TRZECIA RO- 
CZNICA 
ZAŁOŻENIA TOWARZYSTWA 


"Gminy Polskiej“ 


w Chicago, Illinois, i 


BAL! BAL! 


odbędzie się 
w Sobote, 13-go Paździer- 
nika, 1888 r. 
w Vorwaerts Turner Hali 
przy 12-stej ulicy. 
Cena biletu 50e. od osoby. 
Kolacya extra. 

Początek o g. 8 w wieczór. 
Kasa otwarta o g. 7-mej. 
Dla dam w towarzystwie mężczyzn 
wstęp wolny. 

Garderoba dla gości. 

Do licznego współudziału zaprasza 


(38—41) KOMITET. 
COLDZIER 6 RODCERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 % 50, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego sýna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
raczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, III. (x) 


Poszukuję Jana Pawłowskiego w wie- 
ku 30 i kilka lat, pochodzi z pod Mo- 
skala, w ostatnich czasech przebywał 
w Pennsylvanii. Kto o nim wie lub on 
sam, niechaj mi raczy donieść pod a- 
dresem: 

Augustyn Zarzecki, 
care of „Gazeta Polska” 
582 Noble str, Chicago, Ili., (37—39) 


Poszukuje mej żony Maryanny z Gro- 
nikowskich Kniat, która ubiegła z pe- 
wnym mężczyzną, zabrawszy ze sobą 
mój zegarek i pieniądze, Ubiegła z 
miasta Conshohocken pod Philadelpią. 
Jest rodem z Czerniejewa. Ma blond 
włosy, okrągłą,  rumianą twarz, jest 
spaśnmą, średniego wzrostu. Ktoby z 
Rodaków, znał miejsce jej pobytu, niech 
mi raczy donieść a wynagrodzę go. 
Adres mój: 

J. Kniat, 
Phoenixville, Pa. 
(38 40) 


Poszukuję Wandy Szmyt, która po- 
chodzi z W. Ks. Poznańskiego, wsi Poli- 
ny od Kcyni. Czwarty rokjestw Amery- 
ce, ma przebywać około Chicago. Ktoby 
z rodaków wiedział lub ona sama raczy 
mi donieść pod adresem: 

Mihal Resler, 
Oseoda, Iosco Co., Mich. 


Poszukuję mej siostry Elżbiety Prze- 
bylskiej, która rok temu przebywała w 
Stevens Point, Wis. Ktoby z Rodaków 
znał miejsce jej pobytu, lub ona sama, 
niech mi raczy donieść pod adresem 


Franciszka Nowak. 
Pocahontas, Virginia, 


Do sprzedania 


tanio 
Grocernia i Salon 


dobry narożnik; 148 Bissel róg pół-wschodni Clay 
ul., na północnej stronie miasta. Mogę przyjąć 
własność nieruchomę jako zapłatę. 

Ludność naokoło jest przeważnie polskę ; zatem 
est bardzo dobre miejsce dla Polaka, 


Józef Steioholf, 
148 Bissel Str, 


(39—40) 


Poszukuje 


dwóch lub trzech porządnych 
mężczyzn na stół i stancyą; 
kuehnia dobra a ceny 
przystępne. — 

Zgłosić się można pod 


No. 266 May Str, 


jeden blok od Milwaukee Avenue 
(39—40) 


(parterre). 


TADEUSZ KOSCIUSZKO. 
Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trmdniej było sprowadzać z Europy dla ich 
wyczerpywania sig podjąłem się nakładu w kil 
an tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju parodowym na konia, 
jako naczeluika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jest w dziewięciu kolorach 

rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e. 
W. Dyniewicz. 


Podziękowania. 


Byłam długi czas chora na ból zębów i uży- 
watam różnych lekarstw i żadne mi nic nie ulżyło. 
Udałam siędo P. E. Hoffmanowej, z bólem zębów 
i zaczęłam używać jej lekarstwa i przez krótki 
czas zostałam zapełnie wyleczoną i do dzisiej- 
szego dnia nic czaję żadnego bólu. Tak samo 
byłam bardzo chorą na ból krzyża i używałam 
także lekarstwa od P. E. Hoffmanowej | zosta- 
łam także przez kilka dni wyleczona. Za to 
składam jej w obec całej publiczności moje ser- 
deczne podziękowanie. 

Apolonia Wojtalewicz, 


560 Noble Str., Chicago, II. 


z 


Cierpląc długi czas na ból zębów, używałem 
rozmaitych lekarstw a żadne mi nie nie poma- 
gało. Potem zacząłem używać lekarstwo na zęby 
od P. E. Hoffman'*owej. Po kilku razach używania 
tego lekarstwa, zęby zupełnie ustały boleć, i 
od tego czasu nie czuję źadnego bólu. Tak samo 
się udałem po lekarstwo na ból oczów i zostałem 

/ zupełnie uleczony. Za to składam publiczne 
podziękowanie. 


Frank Maciejewski 
94 Cleaver St, Chicago, MI. 
— 


$6.00 dobór skrzypcowy za $3.50 


składający się z piyknych skrzypców, smyczka, 
kalafonfi, książki Pastrakcyjne, gt eg rzy- 
*tron, wszystko razem w pudłe. rzyślijcie 
pieniądze przez list regestrowany lub też money 
order. Katalog darmo. Adres: 
man Music Co., 


Wa 
413 Milwankee Ave., Umicago, m. (39—42) 


Ogłoszenie, 


Dnia 30 sierpnia t. r. w Maha- 
noy City, będzie poświęcenie wę- 
gielnego kamienia nowo budujące- 
go się kościoła polskiego, na który 
to dzień upraszamy wszystkie s3- 
siednie towarzystwa tak polskie 
jako też i litewskie. 

Komitet kościelny. 
(38—39) 


Parafia polska potrzebująca 


KSIĘDZA 


niech da wiadomość i warun- 
ki pod adresem 


Rev. W. 6. 


care of W. Dyniewicz, 532 | otwarte. Całą noc 


Noble Str, Chicago, Ill. 


Teściowa i Swiekra. 


(Ciąg dalszy i dokończenie.) 


— Ale to niemożebne 
zawołała — obawiam się, że 
nam będzie bardzo niewy- 
godnie, czy matka pańska nie 
mogłaby stanąć w hotelu? 

— Qdparłem, że to niemo- 
żebne i nawzajem zrobiłem tę 
samą propozycyę pani Klau- 
dyi — ma się rozumieć odrzu- 
coro. 

— Zresztą — zakonkludo- 
wała kochańa teściowa 
matka pańska zabawi zapew- 
ne nie długo, więc tymezasem 
jakoś to będzie... 

— Zupełnie inaczej wiado- 
mość o pobycie pani Klaudyi 
przyjęła moja matka, która 
zapytała z miejsca: 

— Czy mała jest chora? 

— Wcale nie, i «wszem 
przeciwnie, powiada, że ni- 
gdy nie miała się lepiej. 

— Dla czegoż więc 
matka przyjechała? 

— Opowiedziałem jej wszy- 
stko, co mi leżało na sercu. 

— Aba! i powiadasz, że 
będziemy mieszkały w jednym 
pokoju. Doskonale, w takim 
razie gotowa jestem się zało- 
żyć, że wykurzę ją w prze- 
ciągu dni paru. 

— Uściskałem ją za te sło- 
wa, a miałem za co, gdyż zale- 
dwie przybyła, zajęła się na- 
szemi interesami, Zaczęła od 
uściskania Rózi, a następnie 
panią MKlaudyę powitała z 
najbardziej wyszukaną grzecz- 
nością. Spotkanie obu mate- 
czek przypomniało mi, nie 
wiem dla czego, bokserów, 
którzy podają sobie ręce przed 
rozpoczęciem walki. 

— Nieprawdaż, że to dziw- 
ny zbieg okoliczności, iż obie 
przyjechaliśmy jednego dnia 
do naszych dzieci? 

— O, ja już bawię Kilka 
dni — odpowiedziała trochę 
zmięszana teściowa. 

— Mama przyjechała przed 


jej 


miesiącem — odezwała się 
Róża. . 

— Mój Boże -- zawołała 
moja matka — już tak daw- 
no? To dopiero młodsze 


córeczki musiały się stęsknić 
za panią. 

— Rzeczywiście, przykra 
dla nich być musi moja nie- 
obecność i dziś rano nawet 
mówiłam (iako żywo kłamała), 
że jak tylko Róża będzie się 
mogła obejść bezemnie.. 

— Ą dokądże to pani my- 
ślisz ją prowadzić na pasku? 
ma męża, niech mu gospo- 
darzy.. 

Słowa te nie poszły pani 
Klaudyi po myśli, ja sam 
nawet trochę byłem zażenowa- 
ny, przeszło tc jednak jakoś, 
gdyż po kolacyi pani Klaudya 
(po raz pierwszy od swego 
przybycia) zaraz nas opuściła; 
zostaliśmy tylko z moją matką, 
ale tej gra na fortepianie, ani 
nasze pieszczoty nie nie prze- 
szkadzały, owszem pobudzały 
ją tylko do większej weso- 
łości. 

Niepokoiło mnie to, jak się 
urządzą obie kobiety tak wprost 
przeciwnych usposobień, zwła- 
szeza, gdy mieszkać będą tużo- 
bok siebie. Pani Klaudya ciągle 
kazała u siebie w piecu palić, 
myła się gorącą wodą i stra 
sznie się obawiała przeciągów, 
Ratka, moja znowu zimną i 
1oże być, że 5 

a będzie posiadała ludność * tak 


przerwała moja matka — od 
świeżego powietrza nikt je- 
szcze nie umarł... Żlebyś pani 
sądziła myśląc, że to zaszko- 
dziło ci powietrze. Najlep- 
szem dowodem tego jest bar- 
dzo uczona książką dra Wal: 
tera „O wentylacyi i długo- 
wieczności“. Ja sama zawsze 
śpię przy otwartem oknie. 

— Pewnoś pani mocniejsza 
odemnie? 

— Oh, nie, leez za to bar- 
dziej dbam o przepisy by- 
gyeny. Co do pani zaś, byłam 
przekonaną, że zachorujesz. 

— Dla czego? 

— Za wiele pani jadłaś na 
kolacyę. Dla nas starych 
(pani Klaudya lubiała jeszcze 
uchodzić za trzydziestoletnią) 
to bardzo niezdrowo. W każ- 
dym razie jednak, ja i tego 
postaram się panią nauczyć... 

— Dziękuję, ale nie będę 
mogła z tego korzystać, gdyż 
córki mnie potrzebują i jeżeli 
Rózia mnie puści, wyjadę dziś 
jeszcze, 

— W takim razie poproszę 
syna, by jak znowu pani tu 
raczysz zajrzeć, napisał po 
mnie, to wtedy rozpoczniemy 
kuracyę — dokończyła z uś 
miechem moja matka. 

I cóż powiecie. wyjechała, 
a co więcej nie zawitała już do 
nas, bojąc się widocznie, by 
matka moja nie spełniła swej 


groźby... 
Tak jest, najmilsi czytel 
nicy, albowiem  dobrotliwy 


Stwórca, który obdarzył nas 
teściowemi, nie zapomniał 
także i o świekrach. 


nna 


Ogórki kwaszene na zimę. 


Małe, zielone, świeże ogórki w 
końcu sierpnia, nałać na 24 godzin 
bardzo silnym rozczynem soli ku- 
chennej — biorąc funt na każdą 
kopę, a wody tyle tylko, aby się 
zamoczyły. Na drugi dzień wybrać 
ogórki i powycierać czystą, suchą 
ściereczką. Mieć baryłkę suchą 
wsypać na dno liści winogronowych 
i bobkowych, ułożyć warstwę ogór- 
ków, wsypać trochę pieprzn,znowu 
liście i znowu ogórki, ażdo samego 
wierzchu. Wtedy zalać ostudzoną 
wodą przegotowaną z solą, biorąc 
funt soli na czterogarncową baryłkę, 
zaszpontować i jeżeli kto pragnie 


mieć prędko ogórki do użycia, 
trzymać je kilka dni w cieple, 
przewracając codziennie baryłkę, 


jeżeli zaś nie pilno, to wstawić do 
piwnicy, przewracając je często, a 
będą dobre cały rok. Naturalnie, 
że po otworzeniu baryłki nie można 
jej więcej przewracać. — 


——— z 


Pypeć u knr. 

Dobrze znana gospodyniom ta 
choroba jest kataralnem zapale- 
niem błon śluzowych dzióba i gar- 
dzieli, _" spowodowanem zwykle 
przez zaziębienie.  Dotknięte tą 
chorobą kury są smutne, nie grze- 
bią w piasku, mają pierze nastro- 
szone, oddychanie jest krótkie i 
przyspieszone, któremu często to- 
warzyszy piszczący głos. Dziób 
bywa otwarty, oczy mętne, otwory 
nosowe pokryte śluzem. Pod języ- 
kiem tworzy się twarda, rogowata 
błonka utrudniająca przyjmowanie 
pokarmu. Chęć do jadła ustaje, 
grzebień nabiera bladej, żółtawej 
barwy, wreszcie następuje śmierć. 
Jeśli choroba nie uczyniła zbyt 
wielkich postępów, można ją usu- 
nąć za pomocą następujących środ- 
kw: trzeba język smarować nie- 
solonem masłem lub oiiwą z do- 
datkiem nieco kwasu karbolowego, 
oczyszczać nozdrza piórkiem uma- 
czanem w tejże mieszaninie, dawać 
za pokarm chleb rozmoczony w 
mleku lub gotowane ziemniaki. 
Błonkę rogową pod językiem trze- 
ba zdjąć za pomocą igły lub szpil- 
ki, eo zwykle doświadczone gospo- 


u 
za 650 lat cała zie , żytedynie umieją wykonywać bardzo 
netjzręcznie. Niektóre dają kurom do 


stą, jak dzisiejsza Europa. Uczy , rożypołknięcia parę ziarn pieprzu z 
toby to 4629, zamiast dzisiejszych | dzi: masłem lub z oliwą, albo też ka- 
n śe wę inż spa gz tj wałek aloesu wielkości ziarna bo- 

4 r 3 a bu, posmarowany masłem. Do- 


moja nastawiała budzik na 
godzinę 5 rano. Nie wiedzia- 
łem tylko, czy swoje nawy- 
knienia ze wsi zachowa i w 
mieście, nieświadomość atoli 
pod tym względem nie trwała 
długo. Nadrugidzień, ,budzik* 
zacząi klekotać o 5-ej. Obu- 
dziła się wprawdzie i moja 
żona, ale ją uspokoić przyszło 
|mi bardzo łatwo. 

W pokoju stołowym, jak 
się można domyśleć, zastałem 
już moją matkę robiącą poń- 
czochę. Róża zapytała jej jak 
przepędziła noc? 

— Wybornie — odrzekła 
— ale obawiam się, że twója 
matka nie może o sobie po- 
wiedzieć.. Między nami mó. 
wiąc, za wiele jadła wczoraj, 
a tego w nasze lata pozwalać 
już sobie nie można. 

Zaledwie to powiedziała, 
weszła pani Klaudya okvtana 
w wielki szal, blada i roz- 
strojona. 

— Słyszałam, że pani 'nie- 
zdrowa, co się z panią stało? 

— (o?... nie więcej, tylko 
że o mało nie umarłam z 
tego, że ktoś okno zostawił 
dręczył 
mnie atak newralgyi... 


tkniętych tą chorobą kur nie nale- 


ży zabijać na użytek kuchenny, 
gdyż mięso ich może stać się 
szkodliwem. — 

Ie ZORB, 


Nieprzyjaciel jęczmienia. 

W Zachodnich Prusach w okoli- 
cach detkniętych powodzią, poka- 
zuje się choroba na jęczmień, któ- 
ra mianowicie napada późno zasia- 
ne i z powodu mokrości słabo roz- 
winięte pola jęczmienne. Powoduje 
chorobę mała szara muszka, koloru 
szarego, jak tablica z łupku, na- 
zwana „Hydrelia griseola,“ która 
białe swe jajka. składa na liściach 
jęczmienia. Wykłuwając się z ja- 
jek, małe beznożne liszki przegry- 
zają skórę źdźbła i zgryzają w 
krótkim czasie zieloną powłokę li 
ścia, wskutek czego takowe bled- 
nieją i tracą kolor zielony. Nieba- 
wem liszki dorastają i zapupiają 
się w pochewkach łodyg i ździebeł 
w małe żółtawe beczułkowate pup- 
ki, z których po krótkim czasie 
wylatuje mucha. Rośliny jęczmie- 
nia owadem tym dotknięte, nie 
wykształcają się należycie, kłosy 
są nikłe i zawierają małe i czeze 
ziarna. W niektórych okolicach o- 
wad ten już od dawna niszczy po- 
la jęczmienne. Na nieprzyjaciela 
tego nie ma dotąd środka. — 


Pożar. 

Z Wausau, Wis., donoszą, że zu- 
pełnie  pogorzała miejscowość 
Eland Junction. Szczegółów nie 
ma, 


> n zmn a maara rn aaan AA 


— Ależ, pani kochana — | OSTATNIE WIADOMO- 


ŚCI. 


Londyn, 24 września. Księża 
Farrelly i Clark w Arklow w Ir- 
landyi zostali skazani na 6 tygodni 
więzienia każdy, ponieważ bodbu- 
rzali swych parafian do „boycottu*, 

— W Algoa zatoce w południo- 
wej Afryce rozbiło się o skały dzie- 
sięć okrętów. 

Petersburg, 24 września. 

W Kasanie skazano na śmierć 17 
wieśniaków, którzy podczas sporn 
6 własność zamordowali trzech po- 
licyantów. 

Madryt, 24 września, Wczo- 
raj pochowano zwłoki francuzkiego 
marszałka Bazaina. W pogrzebie 
brali udział tylko jego synowie i 
niektórzy z najlepszych jego przy- 
jaciół. 

Konstantynopol, 24 wrze- 
śnia. Kunuch w pałacu sułtana zo- 
stał dziś powieszony, * ponieważ za- 
bił innego eunucha. Ośmiu eunu- 
chów a wraz z nimi ich naczelnik 
zostało wysłanych na wygnanie za 
niewypełnienie powinności. 

Paryż, 24 września. Strajk w 
St. Etienne upada a robotnicy po- 
wracają do pracy. 

Londyn, 14 września. Fran- 
cuzkie czasopisma wyrażają się tak 
o zmarłym Bazainie: „Wrzućcie 
jego ścierwisko do pierwszej lepszej 
dziury. Nazwisko jego jest zhań- 
bionem na wieki.* 

Jacksonville, 24 września. 
Żółta febra ustała w Plat City. 

Washington, 24 września. 
W senacie postawił Steward nowy 
wniosek do prawa przeciw Chiń- 
czykom. Tylko konsulowie i dy- 
plomaci będą mieli prawo przeby- 
wać w Stanach Zjednoczonych, je- 
żeli wniosek przejdzie. Kupcy, stu- 
denci i podróżnicy mogą przyby- 
wać tylko do pewnych portów, mu- 
szą mieć paszporty i osobne po- 
zwolenie od amerykańskiego kon- 
sula znajdującego się w chińskiem 
mieście portowem, z którego wy- 
płynęli. 

East Saginaw, 24 września, 
Dzisiaj pękł kocioł parowy w fa- 
bryce gontów Freny'ego, przez co 
palacz Noah Smith utracił życie, 
a robotnicy M. Dones, William 
Wooley i Frederick Hartford otrzy- 
mali niebezpieczne rany. 

Chicago, 25 września. W 
Vorwaerts Turner Hali, położonej 
przy l2tej ulicy, odbyło się wczo- 
raj na wieczór posiedzenie, na któ- 
rem zastępcy pięciu polskich towa- 
rzystw kościelnych protestowali 
przeciw postępowaniu ks. Radzie- 
jewskiego i ks. Zaleskiego. Hala 
była przepełniona. 

Chicago, 26 września. Dowia- 
dujemy się prywatnie, że ks. By- 
zewski wraz z całą parafią winoń- 
ską wystąpił ze Związku  Narodo- 
wego Polskiego i przyłączył się 
do Zjednoczenia Polsko-Katoliekie 


go. 


— — —.:>— 


Nihiliści w Odesie i Charko 
wie. 


Po długim spokoju stronnietwo 
rewolucyonistów rosyjskich, zdaje 
się, znowu wzmogło się w siły i 
postanowiło działać śmiało i sta- 
nowczo. Tak przynajmniej sądzić 
można z korespondencyi, zamieszczo- 
nej w „Daily News“, a datowanej 
z Odesy. 

Korespondent dziennika angiel- 
skiego donosi, że w Odessie i Char- 
kowie aresztowano mnóstwo nihili- 
stów i wykryto groźne ich zamiary, 
polegające na tem, aby rychło do- 
konać stanowczej próby polityczne- 
go socyalnego przewrotu w Rosyi. 
Korespondent dodaje, że policya 
rosyjska działa nader skrycie i nie 
zdradza rzeczywistego stanu rzeczy, 
tak iż trudno się od niej czegoś do- 
wiedzieć, ujawiła wszakże przypu- 
szezenie, że ultra-panslawiści w skry- 
tości popierają nihilistów, ci zaś 
stracili wszelką cierpliwość w obec 
biernej polityki cara Aleksandra. 

Wymieniony dziennik angielski 
miewa zazwyczaj dobre informacye 
faktyczne, można więc wierzyć, że 
w Odesie i Charkowie rzeczywiście 
dokonano licznych aresztowań po- 
między rewolucyonistami. Ale ko- 
mentarze i własne uwagi korespon- 
denta wykazują grubą nieznajomość 
stósunków rosyjskich i nie wytrzy- 
mują trzeźwej krytyki. Najpierw 
musimy zaznaczyć, że przypuszcze- 
nie, jakoby nihiliści rosyjscy posta- 
nowili próbować, czy się nie uda 
dokonać natychmiastowego  prze- 


szywe. Agitatorowie rosyjscy zbyt 
dokładnie znają stan rzeczy w Ro- 
syi, aby mogli się łudzić nadzieją 
rychłego przewrotu. Minęły już te 
czasy, kiedy wierzono w łatwość 
dokonania „Czornaho pieredieła*; 
dzisiejsi rewolucyoniści nie łudzą 
się, aby chwila ostatecznego prze- 
wrotu społecznego była blizką i 
uznają, iż dzisiaj pozostają im tyl- 
ko dwa środki działania: propagan- 
"da rewolucyjna wśród ludu, inteli- 
gencyi i w'armii, tudzież sterory- 
zowanie ludności przez zbrodnie po- 
lityczne. 

Powtóre stanowczo nieprawdzi- 
wem jest twierdzenie koresponden- 
ta do „Daily News“; jakoby pan- 
slawiści popierali nihilistów. Pø- 
między dążnościami jednych a dru- 
gich nie ma nie wspólnego.; pan- 
slawizm, to stronnictwo legalne, sto- 
jące blizko sfer rządowych i nieraz 
otrzymujące inspiracye z góry; po- 
między rządem rosyjskim a pansla- 
wistami zachodzi tylko różnica w 
taktyce politycznej, nie tyle zaś w 
ostatecznych celach działania. A 
nihiliści — to nieprzejednani wro- 


litycznego ustroju Rosyi. Dwa te 
stronnictwa nigdy nie działały i 
nie mogą działać wspólnie. 


Zresztą „Indep. Belge* zamieszcza 
właśnie zaprzeczenie wprawdzie nie 
specyalnie wiadomości „Daily News* 
ale w ogóle pogłosce, jakoby był 

i J Z DY 
odkryty spisek nihilistyczny na 
e cara. Zaprzeczenie to ma po- 
chodzić od osoby z dworu carskie- 
go 


wrotu w Rosyi, jest znpełnie fał. 


gowie rządu i całego społeczno-po- | 


gass 


* W stanie Rhode Island została 
po 21 latach stała miłość wyna- 
grodzoną. Dwadzieścia i jeden lat 
temu ofiarował w stanie Rhode 
Island swą rękę trzydzieści i jedeu 
lat liczący człowiek dwudziestole- 
tniej dziewczynie. Dała mu odkosza. 
Lecz miłość w sercu jego nie uga 
sła. Po kilka razy potem prosił 
ją o jej rękę, lecz daremnie. Teraz 
dopiero po 21 latach zwyciężyła 
jego wytrwałość. Pobrali się: on 
mając lat 52'ona zaś 41. 

* Sędziowie w Philadelphii, 
egzaminują obecnie każdego apli- 
kanta o papiery obywatelskie. W 
tych dniach prowadził sędzia z 
aplikantem następujący dyealog: 
Sędzia: „Znasz pan coskolwiek o 
formie naszego rządu:?% „Tak“, 
była odpowiedź. — Cóż jest wynik 
pańskiego zastanowienia się nad 
naszym rządem? „Rząd jest „all 
right“. — „Co mamy — króla, 
królową, cesarza czy też kogo in- 
nego?“ — „Prezydenta.“ — „Jakim 
sposobem staje się prezydentemź* 
„Musimy za nim głosować.* Sędzia 
był zadowolony a aplikant otrzy- 
mał papiery obywatelskie. 

* Wychodztwo z Niemiec do 
Ameryki nie zmniejszyło się tego 
roku w stosunku do lat dawniej- 
szych. Podezas kiedy w m. lipcu 
r. z. przez Antwerpią, Roterdam i 
Amsterdam opuściło Niemcy w o- 
góle 6798 osób, wyjechały tamże 
w równym czasie r. b. 6773 osoby. 
W dawniejszych latach aż do 1880 


r. emigrowało w tymże miesiącu 
osób 5272, 7163, 10,500, 11,469 


12,221, 12,589 i 7585. Od początku 
roku bieżącego aż do końca mie- 
siąca lipca opuściło Niemcy 63,505, 
1837 r. 63,979, 1886 r. 45,069, a 
1885 r. 74,100 osób. Pomiędzy 
tegorocznymi wychodźcami pocho- 
dziło z Prus 41,981 osób, i to z 
samego W. Księztwa Poznańskiego 
9605, z Prus Zachodnich 8595, a z 
Pomorza 5243. Nie można siętemu 
dziwić. Sprawiła to ustawa kolo- 
nizacyjna i tyle innych rzeczy, które 
właśnie wyparcie ludności krajowej 
i polskiej głównie mają na oku. 


Pomięszane pokrewieństwo, 


Z powodu . małżeństwa Letycyi, 
jedynej córki urodzonej z połącze- 
nia się familii sabaudzkiej z Bo 
napartami, ż księciem Aosta, któ- 
ry jest jej wujem, powstało dość 
komiczne pokrewieństwo. 
niczka jako żona jej wuja stala 
się macochą jej stryjecznych braci 
Emanuela, Wiktora i Lndwika i 
stryjenką księcia Neapolu. Ona, 
która dotychczas była siostrzenicą 
króla włoskiego, stała się szwagro- 
wą króla i królowej; jako i też 
szwagrową króla i królowej Portu- 
galii. Jeszcze więcej, bo staje się 
szwagrową własnej matki, gdyż 
wyszła za mąż za brata księżniczki 
Klotyldy. Mąż jej, książe Aosta 
także spokrewnił się przez to mał- 
żeństwo w dziwny sposób. Stał się 
bowiem zięciem własnej siostry i 
szwagra Hieronima (Jerome); stał 
się szwagrem swych bratanków 
Wiktora i Ludwika i bratankiem 
brata swego, króla Humberta, i 
własnej siostry, księżniczki Pii. 


Humor i prawda. 


Obrażona wdówka. 
(Texas „Siftings*.) 


Przyjaciel: — „Pani zdajesz się 
być bardzo wzburzoną, pani Jones,** 
Wdowa: — „Jestem też wzbu- 


rzoną; zostałam ciężko obrażoną.* 

Przyjaciel: „A cóż się stało.“ 

Wdowa: „Well, pomyślno pan 
ino o bezwstydzie młodego Jinksa. 
Wczoraj pochowałam mego męża 
a dzisiaj rano przybył Jinks i o- 
świadczył się o moją rękę.* 

Przyjaciel: „Czy podobna? Pani 
mu drzwi pokazałaś?* 

Wdowa: „Naturalnie, i przytem 
dałam mu do zrozumienia iż nie 
ma się mi nä oczy pokazać w tym 
domu przynajmniej przez cały ty- 
dzień.“ 

= W „Critic“ czytamy: Pewnej 
familii „bocian“ przyniósł bliźnię 
ta. 5 letni ich braciszek Johnnie, 
niezmiernie był ciekawy zobaczyć 
młodych braciszków. Gdy mu wre- 
szcie pozwolono wnijść i zobaczyć, 
po długiem przyglądaniu się dzie- 
cinom, zwrócił się do mamki i za- 
pytał: 

„lej, mamko, którego z nich u- 
topi się? 

Johnnie'mu przypomniało się, 
jak postąpiono, gdy było za wiele 
młodych koteczków. 


Bobra wymówka. Mąż: 
„Kto wypił wódkę z tej butelki?“ 
Żona: „Ja. Wiesz dobrze, że wód- 
ki w domu nie cier;j ię.* 

— Do służącego Jana, bardzo 
powolnego mówi pan: „Janie czy 
widziałeś żółwia?“ 

— Jan: „Widziałem, proszę pa- 
na. 

— Pan: „To żółw musiał zape 
wnie wyjść naprzeciw ciebie, bo 
tybyś go z pewnością nigdy -nie 
dogonił.“ 

— Dziewczynka mała spotka- 
wszy znajomego człowieka, wiozą- 
cego wóz pełen zabitych świń, po- 
zdrowiła go. Woźnica, chcąc z 
niej zażartować, rzekł: „Cóż to, 
kłaniasz ty się zabitym świniom?* 
, Ale zkąd zaś panie* była odpo- 
wiedź bystrej dziewczyny, „pozdro- 
wiłam tylko żywą.* 

— Sędzia: „Kaczmarku, co wam 
się stało, żeście zostali złodziejem?“ 

Kaczmarek: „Prześwietny sędzio, 
to jest rzeczą bardzo pojedyńczą. 
Człowiek musi teraz płacić tyle 
podatków, że musi kraść, jeżeli 
chce być rzetelnym.* 


Krótkie wzmianki. 

* Na kuliziemskiej istnieje 2750 
różnych mów. i 

* Mila kwadratowa obejmuje 640 
akrów. 

* Beczka ryżu waży 600 funtów. 

* Życie ludzkie trwa przeciętnie 
31 lat. +35 

* Pierwsze pióro stalowe było 
fabrykowane w r. 1830, 


Księżą 


Chicago, dnia 21 1368. 
Nowo założone Towarzystwo So- 

kół-polski No. 1 w Ameryce na 
południowo-zachodniej stronie mia- 
sta odbędzie swe posiedzenie dnia 
30go Września 1388 o godzinie 3 
po południu w Hali pana Wolffa 
pod No. 552 przy Blne Island Ave; 
do jak najliczniejszego zebrania 
uprasza się. — 

W imieniu Towarzystwa 

A. Osinski. 


EXKURSYI 


zniwow ych. 
| DO 
MINNESOTA, DAKOTA, 


MONTANA, 


21go sierpnia. 
11go i 24 września. 
9 i 23 października. 


VIA 
M. Poul, Minneapolis i Manitoba kolei 


uelaznej. 
PO CENACH TAŃSZYCH 


jak kazdego czasu przedtem. 


Do miejscowości położonych na zachód od 
Grand Forks, płaci się mniej, jak w ogóle po- 
dróż do Montany dotąd napowrót kosztuje, 
tylko dwadzieścia dolarów, wh- 
cznie udania sig do Great Falls, M on- 
tana. 

Osoby, któreby się chciały przejechać w pół- 
nocnej Minnesocie, Dakocie lub Montanie, aże- 
by się przekonać, jaki to jest kraj, lub mı- 
jący ideę, iż chcą założyć nowe domostwo w 
granicach największegookręgu pezen- 
nego w świeciei w stronach zupełnie 
rolniczych, w których można się także zająć 
hodownictwem bydła, nie pożałują, gdy w te 
strony przybędą, 

Po mapy i szczegóły udajcie się do agenta 
miejscowego lub też do innego agenta kompa- 
nii, lub też do 


WT o RE K 


F J. WHITNEY, 
Gen, Pass. & Ticket Agt, St. Paul, Miun 
caai IiI m, 
Żąda się 100 doświadczonych górników do 
stałej pracy, każdy dzień aż do 1-go Maja, 1889 
roku, Zapłata jest gotówką. Nie ma wcale ża- 
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — inni nie potrzebują się zgłaszać. 
Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi- 
cago % Alton i Illinois Central kolejach żel, 
20 mil na południe od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Ills, — Cena podróży z 
Chicago do Wenona wynosi 3.00. Dobre stoło- 
wanie po $16.00 miesięcznie. Nowe domy dla 
ludzi żonatych. 
WENONA COAL CO., 
Wenona, Marshall Co., Ilinois, 
(Aug 30 — 89) 


John Barzynski & Co., 147 West North Avenue. 


SKŁAD. 


Najlepszego Gatunku Twardych i Miękkich 


WĘGLI. 


Po Najtańszych Cenach. 
Spring Valley (Wilmington) po 3 dol. za tonę. 
(68 '& 'Żnv) 

Dziewczęta polskie mogą dostać pierwszej 
klasy miejsca u familii amerykańskich jako 
służące, Szezególnie świeżo przybyłym dziewczy- 
nom z Europy mogę dać miejsca zaraz. 

Pani L. Sawicka, 
STRĘCZARKA, 


3456 Cottage Grove Avenue, Chicago, II. 


Nov. 9—88. 
Na sprzedaż 
Tanio 
Dom i lot 


pod No. 3220 Laurel ul. (w Bridgeport) w 
parafii Najśw. Maryi Panny. Lot jest 25x107 a 
dom 3 piętrowy, murowany, nowy, na 6 familii 
jest 21 stóp 6 cali szerokim a 63 stóp długim, 
Cena $6000. Warunki łatwe. Z tej sumy może 
pozostać na wypłatę $4000 po 6 pr. Asekuracya 
jest jaż na 3 lata naprzód wyrobiona. 

Zgłosić się osobiście lub piśmiennie do: 

Leon Żarek. 
3220 Laurel str., 


(x) Chicago, Ill. 


Młodzieniec w 19 r. który blizko 
rok jest w Stanach Zjednoczonych, 
z starego kraju uczony kupiec, tak- 
że przez dłuższy czas pracował u 
adwokata i tu w Chicago był bliz- 
ko pół roku zatrudniony w groser- 
ni, poszukuje miejsca w  groserni 
lub jakie inne podobne zatrudnie- 
nie. 

Zgłosić się pod No. 
88 Cornelia str., Chicago, Ill. 
(31—39) 


Do sprzedania 


farma położona tylko dziesięć mil od Milwau, 
kee przy Chicago i North Western kolei. Mam 
do sprzedania 30-ci akrów pierwszorzędnej ziemi 


Bardzo tanio. 

Dwanaście akrów jest uprawionych i obsia- 
nych. Na 18 akrach stoi drzewo. Na farmie znaj- 
duje się dom i chlew dla inwentarza i studnia. 
Połowa ceny może być opłacona zaraz, reszta 
na wypłatę. Ktoby sobie życzył tę farmę nabyć 
niech się zgłosi do 


J. Woźniak, 

488 Maple str. 

Milwaukec, Wis. 
(38—39) 


PIERWSZA 


KSIECARN 


POLSKA 


— W — 


(, AMERYCE, 
W. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, 
— poleca — 


Książki do nabożeństwa: w polskim 
czeskim, angielskim i niemieckim języ- 
ku książki powieściowe, historyczne, 
naukowe. lekarskie słowniki. śpiewniki 
treści religijnej itp» oraz 

Książki swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy. 

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 5.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów. 


Listy polskie na poczcie. 


Baran W. 387 Oswicyński 8, 
Banglig J. 389 Paulowski J, 
Bolekowa A. 390 Pendzialek J. 


244 Bronisław M. 395 Pettowska M. 
254 Czamy W, 398 Pintkowski A, 
255 Czosnowski F, 399 Phiński J. 

256 Czubrys A. 400 Pokorny F, 

260 Dobiesz B. 402 Ptasczykowski A, 
261 Daleja J. 408  Peckowski C. 
265 Duszyński J. 410 Redrowski F, 
266 Drzymała J. Jadoski 8, 


Gerlowski J. 
Gokowski I. 


Schattanex A, 
Scheliński K, 


Gołembiewski J. 444 Szczech P, 
Gorysz J. 441 Smitza J, 
Grabowski P. 450 Skomerza M. 
Gremberkiewicz 452 Smoczewski W, 
Kendziora A, 453 Sokołowski R. 
Kolrzyńska W. 457 Stepciński M. 
Koronkiecz J. 459 - Strepek J, 
Komowicz J. 462 


He Esby AA 
Szobel 1. 
Szweda S 
"Topokewski O. 
' Styczek P, 


Kosobucki E. 
Kotara A. 
Krogulski J. 
Kusbricka W. 


Majer A. 482 Wenta A. 
Malinowski F, 483 Wenta C. 
Marschińska A. 486 Winitzka E. 
Majewski F. 48% Wojcik J. 
Melichar J 489 Wojcik J. 
Nowotny F. 4%3 Wojciechowski A. 
Rochumowicz L. 4%  Zienciak I. 


| MINONK i 


W EG L E "WILMINGTON 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 00 
Ohio lump $4.50. 
Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave. 


Nadpłacić trzeba za przywózke, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od ‘Court House“ lub po za 26 
ulicę i Western Ave. 


50 e. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę € O.D, 
Twarde węgle po najtańszych 
cenach, 


Oznajmienie. - 


Polacy zamieszkali w Maple 
Grove, Angelica i okolicy, w 
Shawano Co., Wisconsin, chcą- 
cy zapisać sobie Gazetę Polską 
i nabyć książek do nabożeń 
stwa 1 powieściowych, mogą 
za to odrobić na farmie Dy- 
niewicza i do tegu jeszcze po 
kilka dolurów zarobić. 
— 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO-CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


z różnych portów wyrabia 

XA. DINIE ISZ, 
532 Noble Str., Chicago, II. 
Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgłuszujący się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają gię udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysc- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy udacie się do innego biura, 
zaczecpnijcie wiadomości u mnie. 

W. DYNIĘWICZ, 

582 Noble Street, Chicago, Illinois. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 
za dwie Pene o arase 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od 

40c., 50c., 70c. i $1.00. 
E. A. HOFFMAN, 628 Noble str., Chicago, T. 
P k a . 
oszukuje sie, 
agentów, z kaucyą lub bez kaucyi, 
do sprzedawania artykułu, który 
jest niezbędnym w każdym domu. 
Wielki zarobek. Zgłosić się 
pisać do składu pod No. 
K 1 
259 W. Chicago Ave. 
pomiędzy Centre i Milwaukee Aves. 
(x) 


staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zoby i czuć mu z 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby ....:2«- «1:1 -...65C 
za dwie * n PA E IET C $1.20 
1 flaszka wody Laura..., .. sees. 70 


“u “ 


lub 


Fochodzę z Krakowa i przebywam 
w Stanach Zjednoczonych od pół roku. 
Jestem dobrem 


RZEŹNIKIEM 


i poszukuję zatrudnienia w tym zawo- 
dzie. Zatem ktoby miał dla mnie pra- 
cę upraszam donieść mi. 


Alex. Dobrowolski, 


Mahanoy City, Pa. 


(35—39) 


Ceny Targowe. 
Chicago, 24go Września 1888 


Pszenica latowa buszel E 974 

“ zimowa ihe . 913 
Kukurudza ; À 404 
Owies , . F 234 
Żyto : . 50 
Jęczmień APO TA 400 
Wieprzowina $ 14.50-—14.54 


Smalec, 100 funtów 5 10.85 
Szynki y ` : 11—114} 
Masło zwykłe : 104—114 

« dobre é . 14—19 

“& śmietankowe > 16—23 
Ser š > 4—10 
Jaja, tuzin : + 164—17 
Siano, tymotka No. 1. 11.00— 11.50 

$, E No. 2. 9.50—10.00 
mięszane . 8.00—9.50 
preryowe 1.00—8.50 
'Tymotka z 1.48—1.59 
Len YO EP 1.20—1.34 
Koniczyna . .  4.90—5.00 
Kartofle, buszel * 30—38 
Indyki, funt EET 94—10 
Kury 4 . í 10—104 
Kaczki ż s , 9—10 
Żywe świnie : 3.00—6.75 
Owce i , 1.50—3.85 


17.00—48.00 


2.50—4.75 


Krowy dojne, sztuka 
Cielęta . . 5 


Spirytus . . . 1.20 
Banany . . A 1.00— 1.15 
Cytryny, pudełk 4.00—5.00 
Pomarańcze, pudło 6.50—7.00 


Chmiel i f 8—30 
Kawa, funt Java 3 19—25 

AECMM0. a 137.34 T AA 

“ Mocha 3 A 24—26 
Cukier, cut-loaf, funt SĘ 

“standard granulatea 3 8 

« standard A SĘ ZE TR 

« żółty i À 6} 
Łój . . . . 4—54 
Miód, funt, E ie 
Wosk, funt . sią MBZ=Ż1 
Cybula, (beczka) .  1.25—1.50 
Ogórki, tuzin. í SY 
Pomidory (tomatoes,) buszel 30—40 
Đliwki, pudło % b.25—3.50 
Brzoskwinie, pudło Žž . 20—35 
Jabłka, beczka. .  1.00—2.25 
Fasola (busz.) . 1.00—1.65 
Kapusta 100 > 1.25—2,25 
Winogrona, koszyk 20—50 


Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie sig języka angiel. 
skiego a do tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł, Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane sẹ rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedaje się po 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem; 


W. Dyniewicx, 
532 NOBLE STR. — — — CHICAGO, ILL, 


NZ A a REKA OE A a EMAEKZEN A 10030,8 PA NOSEM r WZ OE ZOE R ała PEDANO A A e O R EE 
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NA BALTIMORE! 


1 
Kto chce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te- 


go przepysznych, nowych, śrubo- 


wych parowców pocztowych, 


Północno N iemieckiego Lloydu 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze” 
prawiło się do końca roku 1886 przeszło 1,500,000 
osób: 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bromen a 
Bałltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż, 


żelaznych, 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 
JAN CAJEWSKI, 
Creon say, Wis. 
taniej jak w 
jakimkol- 
wick innem 
| s miejscu. 
TERAZ Z CRGAT D) BREMEN, 
HAMBURGU i t. d. na szyb- 
kich parowcach; bilety ważne 
na 12 miesięcy. 
Schedy, pełnomocnictwa 
w Europie, kolektowanie pieniędzy 
przekazy pocztowe i t. d. natych- 
miast załatwiane. Ulokowanie pienię- 
dzy, hipoteki i t. d. 


Bliższych szczegółów udziela 


A. Boenert. 


92 LaSalle Str., Chicago. 


Bióro w niedzielę otwarte do południa. 
(29 988) 


Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Petuomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS. 


Chas. Kozminski 
8. Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 


handel! wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 


tam i napowrót z Europy zawsze tan 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Rwiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem' 
oraz ściągamy sumiennie majątki 1 inne po- 


siadtosci 
Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze, 
TANIE 
Ceny  Po- 
dróży 
do Niemiec, 


Austryi itd. i napowrót. 


W międzypokładzie przez Phila- 
delphię: 
Z Antwerpii $21.00 


Do * 
Przez Nowy York: 


Z Antwerpii $22.50 
SE E EE 


W przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk: 
cya w wysokości $3.00 
Bliższych szczegółów udzielają. 
Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


WASMANSDORFF & HEINEMANN 
ph Str. 


145—147 Randoł 
Chicago Jls. 


J. J. HAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Real 


Estate). ; ? 
Bióro zabezpieczenia, ; 
Ogólne Bióro parowcowe | kolejo- 


Bilet 
p j do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie pavowce tej linii zostały dla niej 
nowo zbudowane w roku 1881, 


Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą Ły © p wepisonz, 
Nie zatrzymują stęani w Anglii, anj we Francyi 
i posiadają wszystkie ostatnie niepszenia. 


Z Amerykido Hamburga 22.00 

Z Hamburga do Ameryki 22.50 

Tysiące pasażerów, którzy tą linią 

podróżowali, wyrażają swe zadowc- 
levie piśmiennie. 


C. B. Richard & Co., 


61 Broadway, 
New York. 


Dla Polakòw —— 
W.DYNIEWICZ., CHICA, 


96 LaSalle st., 
Chicago. 


| KARTYOKRĘTOWE 


Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż kajutą lub międzypokta- 
dem! 


Najlepszy wikt! 
Najwięk sze bezpieczeństwo. 
Parowcami północno — nlemieckiego Lloydu 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęsliwie przeprawionych przez ocean. Jestta 
najlepsza sposobność l araeo] my imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód, 
Zupetna obrona 
na morzu i w 
migranci mogą 
na w pogotowiu bę: 
Wagony nie zmien 
Chicago i St. Louis, Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 
jejsce wylądowania w Baltimore stoi d 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw brutniej pomocy 


Bilety na podró TAMi NAFO- 
WRO mają zniżoną cenę, 
masie GE szczegółów udać się należy z za- 


A. SCHUMACHER 4 CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


IFTH AVENUE & WASHINGION STEET 
CHICAGO, ILL. 


rzeciw oszukaństwu w Bre 

aitinore. 

wprost z parowców wsiadać 
tos wagony kolejowe 

sis siç pomiędzy Baltimore, 


i ( 


Xa 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcou. 


Północuo-niemieckiego Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


ERM 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


Bremen i New York 


Stawne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, 
Eider, Werra, Fulda, 
Lahn. i 
W sobotę i środę z Bremen” 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybki e paro w ce północno-niemieckie. 
go Lloyau posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kożciąprzaprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddeutcher Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lnb kajutach, prosiiny się udać do 

Oelrichs & Co, Gen.Aq. 4 Bowling Green, N.E 

H. Claussenius & Oo., No.32 A. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


Ems, 
Elbe. 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnalńeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pienięda 
przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
z ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL. 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 


Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
g0 akcyjnego 
Stowarzyszenia 
PA aa 
prostej linii 
Bałtyckiej 


Do Szczecina $21.00 tylko 
Ze Szczecina $22.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 


droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 


skiem, @alicyi, Węgrzech 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $27.80 

Z Poznania = 28.15 

Z Bydgoszczy * 28.50 

Z Oświecim 4t 29,95 

Z Podwołoczysk * 35.80 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & C0., 
61 Broadway, | Cor. Washingwn 
New Xork, Chicago, Ill., 
iub do — 

W. DYNIEWICZ, 

53% Noble Str., Chicago, His, 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publiczność 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto - 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach 

Towar dobry za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwią się 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
©. MUGAUKK AVR. = SENAGO M 


= 


